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WIECZOR y ILUSTROWANY 
KEMAL • PASZA, 

dyktator turecki, oświad· 
czyi w parlamencie, iż Tur· 
cja bęwe politycznie spół· 

pracować z Anglią. , 
ROK XIV. f WTOREK, 3 LISTOPADA 1936 R. CENA 10 GROSZY „„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„i„„„„,„„„„„ ... Nr. 307 

DE VALERA, 
premier Irlandii, iiamierza 
wkrótce proklamować re­

l>ublikę irlandzkiJ. 

„ 

Powstańcy bombarduj~ Madryt i Barcelone 
Jllitia ~a,;~epno DJoi&fl r•qdOJ1J1J<li. - :Jed~n ~ odd~ialóDJ 
poOJsfań,•viłi pr•f!s•edl 1: . 6roniq DJ r~flu no stron~ r~qdu 

Lacoruna, a Ust opada. (PAT). si.: Na froncie aragońskim oddziały rzą· wsta1icze usilnie atakują odcinek pół- wiozący żołnierzy i czołgi. W obszarze 

Radio nadało o godz. 1.30 wiadomość, dowe odparły ataki powstańców. 53 żoł nocny. Wojska rządowe odpierają roz· Siguenza rządowy pociąg ·pancerny 

~e samoloty powstańcze bombardowały nierzy przeszło z bronią w ·ręku na stro· paczliwe ataki na silnie umocnione po· zmusił do ucieczki szwadron kawalerii 

wczoraJ wszystkie lotniska Barcelony ne wojsk rządowych. Na froncie potu- zycje. powstańczej. Lotnictwo powstańcze 

niszcząc wiele aparatów. dniowym sytuacja bez zmian. Lotnictwo Na odcinku .Sierra panuje całkowity bombardowało dziś pozycje wojsk rzą-

:Wczoraj po poludniu powstańcy za- rządowe bombardowało m. Posoblanco. spokój. Trzy samoloty rządowe bom· dowych pod Alcala de Henares i pod 

jęli Villaviciosa de Odon na odcinku pół Na froncie środkowym oddziały po· bardowaly m. Talavera oraz pociąg, Getafe. 
nocnym frontu madryckiego. 

Dziś nad Madrytem samoloty pow· 
stańcze zrzuciły kilka bomb o słabej sile 
wybuchowej, które trafiły w koszary I 
budynki rządowe. 'Jednocześnie rzuco­
co z samolotów wielką ilość ulotek, 
wzywaiących ludno.ść stolicy do p_odda­
nla sie. 

.Eskadra powstańcza zł:iomł:iardowa­
la poza tym miejscowość Alcala de 
Henares, .wyrządzając poważne spusto­
gzenia. 

Madryt, 3 listopada. "<PAT). 
Komunikat ministerstwa wojny glo-

Zwłoki marynarz) I szczttki ~ 
parowca 

znaleziono ·w pobli!u Aleksandrii 
Kair, 3 listopada. (PAT). 

U wybrzeży Morza Sródziemnego 
w odległości około 100 klm. na zachód 
od Aleksandrii znaleziono 15 trupów 
oraz szczątki statku. Jak się okazało, 
są to szczątki parowca egipskiego „Ab­
del ratif" o którym od tygodnia brak 
byto wie"ści. Przyczyna katastrofy jest 
zupełnie nieznana, gdyż od 14-tu dni 

Czy Roosevelt będzie ponownie wybrany? 
Dziś odbywają się w i\meryce wybory prezydenta.-

Landon w obronie demokracji -
Nowy Jork, 3 listopada. wyborów nie był tak niepewny, jak obec 

(PAT) W całych Stanach Zjednoczo- nie. 
nych panuje atmosfera niebywałego na- Według ogólnych przewidywań na 
pięcia, gdyż od szerejfu lat nigdy wynik Roosevelta J!łosować będą przede wszy· .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~„, •••••• 

m1 uat~ów ame1nami nw" uioBJlh w ~orta(h 
w skutek straJku marynarzy.-Parowlec .,Manhattan11 nie odpłynął 

stk.im żywioły radyKalne1 wszyscy po­
bierający zasiłki państwowe, oraz lud­
ność napływowa. 

Landon natomiast popierany j~st 
~łównie przez sfery konserwatywne 
oraz ludność rdzennie amerykańską. 

Wobec zarejestrowanych 55 milionów 
uprawnionych do głosowania, w 'Wybo· 
rach weźmie niewątpliwie udział ok. 45 
milionów obywateli, t. j. 5 milionów wię­
cej niż w roku 1932. Jak wiadomo, po· 

Nowy Jork, 3 listopada. roczone. Liczbę strajkujących oceniają za prezydentem wybierani będą: wice· 
(PAT) Wi portach V{schodnich wy· na 20 tys.1 z czego 2.400 w samym No. prezydent, 35 senatorów na okres 6-cio 

brzeży Stanów Zjednoczonych wskutek wym Jorku. letni, 432 członków izby niższej na okres 
strajku, ogłoszonego przez międzynaro· W pobliżu doków rozmieszczono od· dwuletni oraz cały szer.ei;! urzędników, 

dowy związek marynarzy na znak sym• dzia!y policji, stotowej do interwencji. m .in. i;!ubernatorzy 33 stanów. 
palii ze strajkującymi robotnikami w Szef sztabu i:!eneralnego marynarki w W, kołach d~iennikarskich przewidu­
portach Pacyfiku, unieruchomionych jest Waszyngtonie, admirał Standley oświad· ją, iż prezydent Roosevelt wybrany zo. 
107 parowców i statków handlowych. czył, iż marynarka narodowa gotowa stanie ponownie nieznaczną większo­

Odjazd parowca 1.Manhattan" do jest zająć miejsce na parowcach, porzu- ściiJ. 

morze jest zupełnie spokojne. 

Cherburga i Bremy odroczony został conych przez strajkujących marynarzy, Gló"wn·i kandydaci w wyborach dzi· 
na czas nie011raniczony. Usiłowania w bądź okupowanych przez strajkujących, siejszych na prezydenta St. Zjed. Roo-

'-.. kierunku doprowadzenia do arbitrażu skoro tylko prezydent RoOsevelt zezwo• sevelt 1 Landon zakończyli kampanię 

P J I pomiędzy marynarzami a towarzystwami U na to. wyborczą, przemawiając każdy po 15 

aragwa Wą Czy okrętowym.i w San Francisco zostały od minut przez radio ze swych mieszkań 

z komunizmem · prywatnych. Prezydent Roosevelt o· 

Buenos Aires, 3 listopada. (PAT). rh2l!:IDJ. hnmh1· ~rln ło' dl[J 1~nnw·1~d~1· ~ . "~'~r·10 ~;;at~i!~a~ś~::a„~~k~ui;iep~:;nie~~: 
Donoszą z Paragwaju, żerząd wy- '11\U u Uu u u t:i u upu uuu q ftu~u ~ zwiększenia pomyślności i dobrobytu 

dal dekret, mocą którego wszelka dzia- S d I j I •1 k Stanów Ziednoczonych. W niektórych 
łalność komunistyczna w Paragwaju ą ape acy ny og OSI motywy wyro u częściach świata wydaje się, jakbv przy-

podlega karze więzienia. Łódź, 3 listopada. łów wybuchowych, źrących i cuchną- pływ miał zatopić demokrację. Przyja-

Ponadto, prezydentowi republiki (gr) Jak wia"domo, 29 września r. b. cych płynów zamachów na sklepy ży. ciele! My wierzymy tu w demokrację!" 

przysługuje prawo wydalania z granic w sądzie apelacyjnym w Warszawie za- dowskie. Siemaszko kierował i finan- Landon powiedział m: in.: „Głosujcie 

państwa lub skazywania na osiedlenie padł wyrok w sprawie „bombiarzy" łódz sował tę akcję. . jako wyborcy, nie uznaiący żadnego au-

w oddalonych okolicach kraju osób, po- kich, na. czele któryc~ stał aplikant a~- Sąd apelacyjny zmienił kwalifikację torytetu z wyjątkiem autorytetu swego 

dejrzanych o rozwijanie działalności ko- w<>kack1 Napoleon Siemaszko. W dmu J?rawną czynu oskarżonych, uznając ich sumienia. $wiat potrzebuje wolnej Arne 

munistycznej. wczorajszym obrońcy skazanych bom- winę uszkodzenia cudzel!o mienia, a nie ryki. Brońmy światowego frontu demo-

. biarzy otrzymali motywy wyroku, z któ- sprowadzenia niebezpieczeństwa po· krecji!0 

rtowy numer (43) 

.KARUZELI. 
iuż ukazar się w sprzedaży: 

4 SERJE KOMICZNEi 

PAT I PATACHON 

FERDEK I MF.RDEI( 

OSIOLEK-WESOLEf 

KUBU$. 

3 POWIESCI RYSUNKOm 

WYSPA CUDÓW 

BUF ALL O· BILL 

W PAŃSTWIE BIALYCI\ WIDM 

KOLUMNA ROZRYWEK UMYSŁO­

WYCH 

10 gr. 

rych w)rnika, że Siemaszko, Zwierzewicz wszechnego dla życia lUib zdrowia ludz- •••••••„•••„••• 
i Os!órek uznani zostali winnymi, że w kiego. 
czasie do 18 stycznia r. b. założyli zwią•/ Obrońcy Siemaszki, Zwierzewicza i Dalsze echa afery 
zek, mający na celu przestępstwo. O!!órka zapowiedzieli kasację. · 

Dokonywali oni za pomocą materia- tajnej fabrykacji granatów 

Pow·1es·11· s·1D przed przy1· DC·1em (PAT) .w wynik:do~oJz!~l~;:~~ra 
~ ~ ' wie fabrykacji granatów w Lionie wła-

.- .,.::;: ... ... ..s. dze sądowe opracowały iuż akt oskar-
ur -.q '1w.Zongm DO c:zesc: swe.o SUDO żenia przeciwko 22 osobom, zapowiada· 

Lódi, 3 listopada ł do tak rozpaczliwego kroku. Bąk nie iąc w najbliższym czasie aresztowanie 
(gr) - Wczoraj po krótce donie- zwierzał się również przed nikim ze 3-cli przemysłowców, zamieszanych w 

śliśmy o samobójstwie Dawida Bąka, swych trosk, a nawet krytycz o dnia tę aferę. · 

krawca z zawodu, zamieszkałego przy był w znakomitym humorze i rana W · k ł ł · · ł 

ul. Wolborskiej 3. Bąk powiesił się we zajęty był szykowaniem przyjęcia z ra- OJS o ranspor UJe węg1e 
własnym mieszkaniu w chwili, gdy ro- c)l urodzin swego syna. dla fabryk francuskich 
dzina jego bawiła poza domem. Przy- Krótko przed przybyciem gości do Paryz· 3 1· t d 
b • · · I k t · t i · k · B k t · 1 is opa a:: 

Y.tY na mieJsce e arz pogo owia s w er miesz arna . ą a ~P?S rzezo~o ~ypa- . (PA.Tl Na skutek dostarczenia węgla 

dztł zgon: . dek. Zwłok~ były JUZ zup_ełme z1mn.e, przez wojsko uruchomiono w ·Roubaix 3 
J~k się okazuJe, prz~czyna despe- z czego mozna był.o wy~n10.skować! ze fabryki. ,WI Tourcoing podjęło pracę w 

racłGego ~r?ku krawca me został:i na· desp~rat targnął się 11:a ~yc1e na kilka fabrykach, zatrudniając 7400 robotników 
razi~ w~sw1etlona. Młody •. trzydzi~sto- godzi? prz~d zn~lez1emem go na na ogólną liczbę 8000, którzy przymu· 

l letm .. męzcz~zna, . w. zupełme do.bre] s~- drzwiach m!eszkama.. . . sowo świętowali na skutek braku paliwa 
tuac11 !"atenaln~J, pie pozostawił do .m- Władze sledcze .zaJę ly się ustalememl . Dostarczanie węgla przez wojsko hę· 

I kogo zadnych hstow, z których mozna l przyczyny samobóJstwa krawca. dz1e kontynuowane celem umożliwienia 
'bv było dowiedzieć sie co skł9nil0 gQ. &°tll"Uchomienia :w:e:Gls:tkich. f~ 
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tajemnica ''Venus Chicago" w:~::N::;.B~:~HEJ, w,, ••• ,~ 
Pau o tym, że nie ma obecnlP. zarobków, •I• 

R 
martwi go raczej Jego saiuoh1oś6. Myślę, i• •() 

Krwawa 
amy Z wydartym płótnem i Szkic nagiej kobiety W atelier się łączy jedno z drugim. SpfilWa ugruntow11nla 
z am o d I s k bytu i zarobków pOY1hma by6 n• ple•wt1rm 

r OWanegO ma arza • .._ enSaCyjne Odkrycie dete • u:fojscu. „Wolna Trybunal' iilt :i'.-jmule sl41 .,a· 
' tywa.-Straszny czyn żony profesora amerykańskiego śrndnictwem matrysncn!alnym. Wycboddmy J,o. 
( b) S wiem z załoilenia, że małteńatwo powinno by6 
s . tany Zjednoczone porusz'Cme Z10 zostało ptótno. Na rami'e pozostał jednak I Następnego dnia komiisarz MHbury wynikiem obopólnego uczuch1, a uczucie nit 

st~ły m~zwykłym skCl;I1dalem towarzy- napis udał się do miieszkania proiesora O. zawsze zjawia się tam, gdr:ie dwie •trony ze-
skim, ktory rozegra! sl'ę w sferach ary- „Venus Chicago". Jest to znany uczony amerykański, któ- tknięte zostały przez potrednichvo„ z husyin 
str.~ratycznych. Znany i pows·zechn1e Inspektor policji sprnwd!zH li'Stę zna- ry wslawvt s1rę wielu pracami archeok>- :zupełnie nastawieniem i innymi mylilcainł watę-
cemony malarz portretów Oliver Liver„ ivmych malarza.. Znajdowały się tam gh :t.nym. Ziaw1enue si1ę komvsarza w mi'e puje w iwi;i:zck ma!ień&kl para, którq zeswa· 
more .zost~ł zastrzeh~ny W swym mle- modelkih, artystki, panii·e z towarzystwa szka11li11 profesora .}VYWldlal•o na jego żo- tano, a dwoje ludzi, którzy się poznali bez my· 
sz,k~mu.L~1ało . znaleZ1~0!1J0 w pobliżu ko- ~ .i111ne. Kiim b~ta owa „Venus Chicago", ~i~ wstrząsając~ :w.raże~·i1e. Gdy po- śli o wspólnym gniazdku, zdążyli pokochać I 
m,1!1 a. ivermo;e byll ubrany w smo- ń·te mógil ustahć. hcJant przed:stawvt JeJ posiadane dowo- mają następnie zamiar połączyć swój los. 
~Inr; ta kw butonierce marynarki tkwtl . J?ol'j.ero po dłuższych pos~uki.wa: dy, przy~nała sie ~o ~iny· Opowiedziała· Dziwię się Jednak, że. młody męiQ1y1tqa qf• 

Wiai e · mach naitrafLł detektyw na mew1elk1 l ona koleJc swego zyc11a. Jako córka kup- potrafi s•m zna1'1tć sobie towan:y•zkl iycla„, 
frawdopodobn~e został on zamordo- szki.c, przedstawiiający nagą kobietę. ca z Palermo wyemigrowała do Wloch, ·są mężczyźni, kt6rzy narr:skają na zbytale po. 

wany niespodziewahLe· Malarz liczył Szkic nosił napis ,,Venus Chicago". Do 1 gdzie poznata Livermorea. Malarz zwró wod11enie, a P1111 tak jako' z kobietami por•• 
około 40 lat i slawę zcLobyt nietylko <?.ktu te~ dołączony był list, w którym cił na nią uwagę i poprosił, b~ zost~ła d:i:ić 11vbie nie umie?.„ Myślę, że chyba tak 
zawdzięczając swym zdolnościom arty- mala~z prsał: jego modelką. Z czasem Klaudia naw1ą- źł"' nie jest. Poprostu. albo się Panu nie C11lce 
S[ycznym, ale równineż urodzLe. Był on „TwóJ obraz, Klaudio, jest 'gotów". zala z nim b!i.żsZle stosunki i została jego szukać I chciałby Pan przyjść odraiu do ioto. 
uwielbiany przez wiele kobiet które ko- Twarz modelki wydała silę detekty- kochanką. Potym otrzymata posadę lek- wego, albo Jest Pan jakiś nieśmiały, co równie! 
chały się w tym pięknym metczyinłe· wowi dziwnie znajoma, jednak ni1e był torki u bogatych Wtochów, gdzie pozna- nie Jest dobre. Nlech 1lę Pan ro~ofr1y wok61 

o·· l I 1 . w stan;j,e przypomnd;eć SQlhi\e, gd<zie ją l lr' PJ:IOfes·ora o. U czo.ny zakochał się w siebie, a napewuo znajdzie nleJodnę !nafom• 
w'Ir ia dl 1f~ arza. zina e~mn~ w jego widztat W jednym z magazynów z 1932 niej i pojął ją za żonę, k!óra IJyłaby nailepsz, towarzp;~k• życ!a i 

ci' ~h. ? eg e~ 0 ~~l~anaśc1e ~il·O.J:?etrów r<)ku d~tektyw odnalazł obraz zatytu-1 Ostatnio malarz up·omniał się o swe szczerQI przyjoció:łk.- Tylko oczywiście ul• wol· 
for n~a~ .. .a mieJsce przy _Ył i111Spe~· ~owany prawa, domagając się, by l(laudia w ta· 110 bić zbyt wybrednyqi,„ 
mógf oh~}t {11'1huryż •d któryd . Jednak mie „Kfaudia, małżonka profesora uniwersy-1 jenmicy przed mężem odwiedzała go. ,,PAN PAWEł.. K" w GDYNI: Skoro ioła· 

na ra 1 na a en po eJrzany. ślad• tetu G." .Młodia niewiasta odmówiła, a malarz teresował się Pan odpowiedzi" dla pani pod 
P~kój, ł~ ~tóryb znal~Z11~!JO zwlltok_i, ~yl Nie ulegało wątpliwości, że o tę ko- zagroził jej wówczas kompromitaclą p$eudonimem „życie bez treści", m!eszkaJ•c•f 
pn:epe 11! ohny 0 razam~ m11~trza. Widm~· biętę wlaśnre chodzi. f'akt, że wYrwata I przez wystawienie w jednej z galeri1i w tym samym mieście ..:.. to niech Pan prą-fi• 
Iy. na mc twanr~zk1 piękmyc~ pan. ;:ma z ramy swój obraz, wskazywat na sztuki. jej obrazu, który zatytutowal pod wspomnianą szyfrę list na adre• redakcJI 
i~l·e}e obrazólri'k WlS·LałQ na śoiame, itme oo, że portret został wykonany ze szki-j ,,venus Chicago". Szantażowana nie· ,,n. Expressll", a . Ust ten zostanie nast~pnfe 
eza~ na sto 1 u. . cu, który zinalazt detektyw. Prawd1opo- wiasta zamordowała malarza. Zabój-1puesłjllly adre11atce. Tr1uf11e> ml bowiem zwra· 

~l'!bu.ry,_ w azasie _przeglądanila ich dobie modelka chciała usunąć kompr.o-l
1 czyni·ę osadzono w wioęz.ieniu. cać s.łę do adre~atk~ by ~pyta~, cr.y zechet 

stw1erdz11l, ze z pewneJ ramy wydarte mitujący ją obra•z. odkryć prr.cd Nim przyłbicę, a pótnlef zwra· 

Tragikomiczne perypetie niedoszłego władcy g~~ii;~1E~::r§~'it~ 
51ub sumozwańczeao k•i„cia perskiefjo z bod~~„ Ame:- nie ł;~e~~~.::~~n~s~USZWICY: Zee1ace 

rglhlonkq. - Zumac:la morder.:zg oszukanej m1laonerht się Pan w teJ 1prawłe zwr6clć do wyd1lałll rol· 
DO QDO b. SZOCb"UJ, lfsióredO WZi~IO ZQ jjezto SOibOWlCÓii90 nego urzędu wojewódzkiego w Poznaniu, alho 

(.sb) Książę Farid iest synem byłego ' Młoda Amerykanka wtar&nęła do po- rażenia przytomność. Komedia pomy- do bby Rohdci:ej, Te dwl~ in1tytucle bowiem 
~za.cha Pe'l'isji. Gdyiby nie rewoluciil i ob- koju hotelowego księcia i usiłowała go łek narazie skończyła się. Książę boi m01ł• Peaa J~dyaie doklacbu• w łych faolaowych 
Jęcie włady przez Khana - sprawował· , zasłtzelić, Broń na szczęście zacięła ·się się jednak, by 1sobowtór je~o znów nie sptawach poinformować, . 
by on władzę i byłby królem potężnego Sprawczynię zamachu are!łztowa.no . Miss podszył się pod jego nazwisko i n.ie do- „CZARNA PERELKA" Z SOSNOWCA: -
państwa. Los zrządził jednak inaciej. : Palther, dowiedziawszy się, że strzelała puścił się nowych na użyć. ' { Przede wnystkiem nieco odwagL Nleclf Pa-
Rewolt.Jcia taistitłic go w ozasie, gdy prze '. qo prawdziwego księcia, straciła z prze- n użyle ~obiecych sposobów, a:teby r.wr6~ 
bywał w Londynie i uczęszczał do jednej I ~„n„ •••••••••••••••••••••••••••••••t•o•••tte•••••••••••••••• uwagę zna1ome1lo. Poprostu nalety odpowiedzfe6 
z miejscowych szJkół angielskich. Książę J k . , ó B d Vłll na ukłon miłym uśmiechem ł itarać •i• Jak• 
F arid zerwał wszelką łączność i;e swą . a sp l'.i dz~ dz ~ B n kr I d li I il r dyplomatycznie zbliżyć do nteio. Zazwyczaj 
ojczyzną. Pozostały mu ie dynie wielkie l li U ~ ·~ W pomaga w tych sprawach · połyczenle ksi~ 
skarby Książę sprzedał swe kosztow-1 M b • I I k. t Ś • ł . • d. l i . czy tet prośba o lak~ przysługę, albo Jaklkol-
ności i.otrzymał za nie sumę, która star· onarc a ang e s I przes r.zega CIS 0J ie y uprawia wiek inny pretekst. Oczywiście należy wybra4 
czv mu na wiele lat bezirol'kiego życia. namiętnie sporty odpowiednią okazJę i odpowiednio obmyślł~ 1po-
Jednak los sprzysią,gł się przeciwko nie- (z) Popularność króla Edwarda VIII l Obecnie z takim samym zamiłowaniem sohy tego „dyplomatycznego wybiegu". Nała· 
mu. Jak wielkie było zdumienie księcia, wzrasta z każdym dniem. Rzadku mija ~ jeździ na rowerze i wiosłuje. ralnle nie będzie się Pani. aarzucala, ale kobie· 
gdy pewnego dnia przeczytał na pierw· dzteń bez wiadomości o osobistym ży- Król przestrzega bardzo surowej ca troskliwo'ć dla mężczy:cny, bęclęcego zdala 
szej stronicy pisma anjlielskie1to: ciu monarchy, W związku z pierw- diety. Lunch składa się z befsztyku od domu Jest usprawledlłwiona 1 moź• obudr.ł6 

„ślub księcia perski~o z Mi.Is Hildę sz.ym ofi.cjalnym wystąpieniem króla z; i porcji świ·eżych owoców· Od czasu do sympatię. Jak się przekonać, cr.y on nł• ma 
Palmer". okazH otwarcia parlamentu brytyjskie-, czasu o godz· 5-ej :Edward VIII wypija „kogoś"?„. Najlepiel tartami Zapyła6 kiedył 

Pod tym tym tytułem znajdowała się go w dniu 3 listopada, prasa zamieszcza zamiast herbaty szklankę mleka z czar- w rozmowie, czy ,,ona" nie tęskni. gdy go. nie 
fotoJlrafia z uroozvstości weselnej. kilka szczegółów o reżimie, jakiemu · nym chlebem· Obiad odbywa się o go- ma w. d~mu: lub col podobnego. Oczy'W'lłcłe 
„Książę Farid'' stał w towarzystwie uro• poddał się król. dzini•e 8. 30 i składa się przeważnie ze odpo~iedz me :::aws~e musi być szcz~ra, ale na 
dziwej niewiasty. Pismo donosiło, :ie • smażonej ryby albo śledzia jako zakąski, to nie ma rady. Niech Pani spr6bu1e, ale od. 
ślub miał wspaniały przebieg. Uroczy· . Edwa~d VIII wstaje codzie!lme 0 go- k.ury lub kaczki ze szpinakiem, kartofli ważnie. 
stość odbyła ·się rw Toronto, a „książę" I dzlnie 6 iano i po 12-u głębokich ~yde- i zielonej salaty. Król jest przeci'Mli- PANI HALINA WR. w WIELICZCE: Racfa 
dołożył srtarań, by odbyła się ona z przy- chach przf • otw~rtym oknie~ uda]e się hem trunków podczas jedzenia, uważa, jest po Pa11i stronie. Niech się Pa11i llłe l>ozwala 
słowiowym wschodnim przepychem. l do ła_z1en~1 1 ~BZY_ _si~. Jeżeli w~ga wy- że tro szk·odz'i trawieniu. zbić z tropu tego rodzoju wybłegamL To czego 

N' l ł l' . . b ł ! kazuJe w1ęce1, amzeh normalme, oo- s k ól d Pani żąda fest słusZI1e I uzasadnione. Narzeczo. 
ie ,u ega .° wątP: iwoścl, ze Y to j dzienny bi,eg w parku królewskim zo- tarym zwyczajem r spę za ny chciałby upolować dwa zające odrnzu, ale 

sabowtor Fa~1~a, kt~ry wykorzy~tał łu- , staj.e nieco przeditużony. Potem nastę- week-end w Port BeJ.vedere, niewielkiej to mu się nie powinno udać. 
dzące podobienstwo 1 podszył się pod 1 • k . 1 • . , . d . posiadłości w pobliżu Windsoru. Tam 
k . . p d . k . . . 1 I puie ąp1e , masaz ł sma ame. • d w· lk' . B t „ dd . . 
s1ęc1a. raw ztwy s1ązę mezw ocz- w1a ca 1e 1e3 ry anu o aJe się z 

nie wysłał depeszę do Toronto, gdzie Jeszcze jakro książę Walii król :Ed- zamiłowaniem ogrodnictwu, dla którego 
sprostował pomyłkę, wyjaśniaja.c, że 1 warci namfętn~e uprawiał sport k·onny. zaniedbał ostatni'° golf. 
padł ofiarą osrustwa. • , · 

sko~::;:ę:~:z;łtz:~ żio:~:~~bi~::;:~ Będziemy szybowac w stratosf erze„~ 
jej pieniądze i ko.sztowności. Piisma roz- d d • k t I • I 
pisały się ponownie; opisując śmiały wy· \\'." prze e mu epo owego przewro u w otn1ctw e 
stęp sobowtńra księcia. (sb) Amerykańscy kronstruktorzy za-f S•Jn w ciągu 20 mi•nut zdotat wibić się 

Na tym iednak IS'Prawa nie ukończy- powiadają, że w najbliższym czasie na- r.a nim na wysokość 10-000 metrów. 
ła się. Książę Farid pował wkrótce st.wią radykalne zm1any w lotnJctwie . . , W samolocie tym znajduje się wielka 
pewną niewiastę, w której zakochał się Dotychczasowe wysdki w kiierunku za- liczba przyrządów pomiarowych- Ponie 
i ,którą pojął za żonę. Jego pożycie mał- tożenia stal ej stużby komunikacyjnej w 1

1 

waż lotnEk nie Jest w stanie patrzeć na 
żeńskie nie było szczęśliwe, i po pew- stratosferze dały wynik ujemny. Obec- wszystkie przyrządy jednocześnie -za­
nym czasie małżonkowie rozeszli się. Do nic technicy samolotowi doszli do prze- instalowano aparaty fotograficzne, które 
wiedziały się o tym pisma, które donio· kcnania, że przyczyną ni1epowodzenia : fotografują je. 
sł~ o. tym, ż~ oSiZust, podający. się za jest nie powledni kształt aparatów łot-1 ~o wylądowaniu przeprowadza się 
ks1ęc1a perskiego~ z.nowu grasu1e. Z Ka- nlczyc stud'ra nad warunkami lotu. „Super- sa­
nady wrócił do Europy, Jtdzie uwiódł Rezu atem tego byto zbudowanie mo!ot" jest za•opatrzony w centralne 
j~$lzcze Jedną ni~w}astę, uabował jej pie- s:.i.molotu zupellnie niepodobnego do do- 1

1 
cgrzewan°iJe i zapas tlenu. Pilot może 

mądze 1 porzucił 1ą. tychczas znanych typów aparatów. , przez cały czas lotu porozumiewać się 
Oburzony książę skie·rował sprawę Zbudowano „Super-samoloty" przysto- li z zh~mi·ą przy pomocy aparatu radio-

(10 sądu, domagając się wysokiego oszko I s:)\vane specjalnie do lotów w rozrze- . w ego. · 
dowania za zniesławienie. Tymczasem, dzonej atmosferze. Pilot D· W. Tomlin- l 

~ad';~kt:. teb d~~~~:;i;~;:~~~~~:1~s~~: \
1

1111i11111111ii11iffiill1111111111111iifiITITTITTf®11111111111iiiiliIT1lifiiIT\iiiTI\TI11111i11i1'11miiiiiiiliiilti;;i 
sta dowiedziała się Miss Palmer. Obu-

1;0:;~ ~~~.· ;~\~;~~0:~:t:"i~~:ik~~;k;i Wyciągnij reke do głodnego współbrata · 
~~?ł~ ~:;:~iO p::t:~~~im i u- Złóż of i a re na Pomoc Zimową dla bezrobotnych 

•' 

Czy wiecie, że •. „ 
- w świętym mieście Lhassie, które 

najdłużej opierało się wszelkim zdof>y. 
czom techniki, uruchomiono obecnie 
pierwszy kinematograf. Filmy sprowa­
dzono z Bombaju na mulach. 

- dwaj technicy filmowi ·w arner i 
Kewley pracuja, nad stworzeniem filmu 
„Z zapachem''. Na pierwszy ogień 1'0· 
szły kwiaty i zapachy kuchenne. 

- astronom ameryllmiski. Peltier, 
od kryl nową kometę. U stalil on. że po 
raz ostatni to cialo niebieskie było nai· 
bliżej kuli ziemskiej przed 1900 laty, 
czyli mniej więce.i za vanowania Nero­
na. Po raz drugi kometa ta zbliży si~ 
do ziemi znów za 1900 lat, a wiec w ro­
ku 3836. 

- nainowsźa. „moda." w Nowym 
Jorku jest SJJGcer z psem, który ma ma­
nikirowane i lakierowane pazury. 

- w Bud(/./)eszcie odbyło sie przed 
kilku dniami uroczyste odsloniecie pom­
nika Johana /rynyia, wynalazcy zapałki. 

- pror>arwtorem jedwabnych poń­
czoszek nie byla kobieta, lecz meżczyz. 
na. Pierwszy . nosił je król francuski 
Henryk Vili. Kobiety noszą pończoszki. 
jedwabne od czter.vstu lat. · 

' 
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Badanie żywotności 
stowarzyszeń 

· Lódt, 3 listopada. 

Siódmy dzień procesu PryWesa 
<v). Władze starościńskie przepro- , 

wadzają obecnie na terenie Łodzi lustra 
cję stowarzyszeń i organizacyj, celem-

Dalsz·e zeznania biegłych. -- Po południu za biera 
zbadania ich żywotności. 

W dniu wczorajszym przeprowadzo- , Łódź, 3 listopada. 
na została lustracja na terenie kilku sto- (k) Zgodnie z naszymi przewidywa-

, f'1 •• niami, wczoraj, w szóstym dniu procesu 
warzyszen 1 antrop1Jnych i klubu spor- 0 podpalenie fabryki, .zeznawali ostatni 
towego ,,Tajfun". ,(..,,.· dk · · l' kł d ć · · W wyniku ko t I' Sk śl b d "~la ~ O~le 1 zaczę 1 S a a wyiaśmer n ro 1 re one ę ą z nta btegli , 
rejestru. stowarzysz~ń te. organizacje, p0 świ~dku Suławskim zeznawał kon· 
które me wykazują zadneJ żywotności. sul Maks Kon, b. komendant X oddziału 

głos pr.okurator 
straży o~niowej. 

Ad'\v, Brokman: - Czy świadek sły-
szał, co mówiono o pożarze fabryki 
„Przemysłu JedwabneJiO"? 

świadek: - Zdania były podzietone, 
większość jednak oficerów straży, z któ­
rymi się spotykałem1 uważała, źe podpa 
lenia nie było. 

Następnie zeznają trzej świadkowie• 
alibiści: Morgensztern, Szrajer i Zylber· 
szac. Wszyscy trzej byli wraz z oskar• 
żonym w dniu pożaru w klinice położni· 
czej na ul. Tar~o·wej, 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świad· 
ków, którzy nic nowego do sprawy nie 
wnoszą, prokurator składa wniosek o 
przesłuchanie na okoliczności, towarzy• 

Dz·1s' pogrzeb s'.p· . lg~:acego Daszyn' ski· ego :~~~~~~ ~;r.~~~f~::ni:om:::.: U akcji ratunkowej na terenie fabryki Prr 
wesa w d:niu 30 marca r. b., Teznając, iż 

Z ~odzi wyjechała delegacja w liczbie 200 osób. po N~ż~::w~~i:'as~Juj~I!~~:fr~~łada 
. Wszystkie lokale klasowy<*h związków zamknięte r~e~~spśf~~łi ~t~f!~d;iiięg;,wy ~ar; 

11 ..: . .s~ 3 1' da . brak 1294,7 ldg. przęd~y •. Drugi biegły, 
. . ~. . ist·opa . . 1Walczakiem na ciele, przedstawiciele I PPS odbyły się zebrania żał(jbne, po„ inż. Lisowski, podaje obszernie 0 włu• tik) .-. J?ziś, o godz. 2;e-i po połmł?11u OKR PPS i dzielnic partyjnych z p.p. święcone pamięci i działalności Igna-::ego ciwościach sz:Łurcznego j.edwabiu, 0 łat· 

odbędzie s1ę w KTakowie poitrzeb s.p. Chodyńskim, .Wachowiczem i Sa:ewczy- Daszyńskiego. Dziś na znak żałoby wopalnoścl jedwabiu i t. d. Bie~ły po· 
lg.nacego Daszyńskie40. . Jdem na czele, del~aci klasowych zwią- wszystkie biura klasowych związków tk 6 

. W pogrz.ebie tym. liczny udział we~- zk6w zawodowych, O.K.Z.Z„ delegacja będą nie.czynne. twierdza fakt, że acze pomagają SO• 
nue delegaCJa z Łoqz1, która w składzie TUR-ul t.d. O godz. 12-ej w południe robotnicy bie w pracy naftą. Następnie biegły 
ponad ,200 osób wy,fecba.ła wczoraj pói- . Pozatem wraz z dele~ac1'ą łódzk„ z krakowscy porzucą pracę, celem wzięcia wyjaśnia, że odpadków iedwaibnych do d K k & .,, czyszczenia maszyn się nie Uiiywa. 
n:ym wtec.zorem o .~a ?Wa·. • . dworca Fabrycz~ego wyjechały :vczoraj udziału w pogrzebie swe.go przywódcy. Jako trzeci zeznawał jeszcze wczoraj 

W skł~ą delegac11 łod~kieJ weszli o godz, 11.30 wte·czorem delegaCJe z o- Kondukt pogrzebowy wy,ruszy o godz. biegły inż. W.einberl! z Elektrowni, któ· 
przedstaWl?-ele zarządu l!łowneto z~ J ko licznych miast. 2-ej po południu z Domu Górników na ry mówił 0 instalacji w faibryce Prywesa. 
zim włókniarzy z P.P• Szczerkowskim i ~iczoraj w lokalach dzielnicowych cmentarz Rakowicki. ,,. * 

* ' 

sirojk u Jlllardo frwo 
F~rma chce pertraktować dopiero po opuszczeniu przez robot-
. ników murów labryezoych.-Krawcy nadal n ie pracują 

, ł.6clź, 3 listopada. K4'awicy męscy strajkują w dalszym com na posyłki ubrania i zanoszą je do 
(k) - Strajl[ okupacy;jny w zakła· ciągu. Dowiadujemy się, ze część praco- zwią.zktL / 

dach włókienniczych firmy All~ i dawców skłonna jest podwyższyć płace, · ·~· 
:ąousseau utknął na martwym punkcie. oc!'rzucając natomiast żądanie w spra-1 Jak ,się do,wiadujemy, w dniu d.zisie·j-
. .Wczoraj przed południem w inspek- Wie wiprowadzenia 9-~zinne~o dnia szym zapadnie · decyzja w cechu rzeźni-

cji pracy odbyła się jednostronna konie- pucy. Pozostali właściciele zakładów czo - wędliniarskim w sprawie ustalenia 
rencja, na której przedstawiciele firmy krawieckicih oświadczyli, że odpowiedź terminu ogólnej!o zebrania rzeźników, 
~JIPOZDali się z żądania• robotników, na postulaty pracownicze dadzą dopiero którzy postanowią czy zenwzeć z pra-
~jdoszonymi na ostatniej ~onferencji. ' za tydzień. cownikami umowę :tbiorową. 
~ P~dstawiciele f!rmy oświad~vli. ~e Komisie sfrajkowe obcho.dz zakłady Pon~eważ sta.tut ce~hu przewiduje, :U! 
zą.danta te zakomunikują na po91edzentu rac twie d . ą . . zwołanie zebrania musi być ogłoszone na 
zarządu firmy, któie odbędzie się w go- pwyłaymu, ~ą 1. r zaiąd-0, czyhprałcownitcy 'kme 7 dni naprzód - ewentualna decyzja o 
..1..: h ł d • eh t • • .ed k I s ę z po uc wa v o s rei u. • ___ :1_ • • u;c,~nac ~u ~ioWy 's awtaJą ! na Zanbtowano kilka bójek. CzłOnkowie z~war~u um?wy z prac-ow;~anu rzez-
":.arunek, ze dop1~0,po opuszczeniu mu- komisy.j strajkowych odbiera· chłc , 01ckim1 będzie m?gła zapasc dopiero w 
row przez robotwkow, będą mogły być Ją ~ przyszłym tyf!odn1u, 
podjęte pertraktacje. „•••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••$••••••••• 
nn!0=e~a ~~ein;i:01::a! Przemysłowcy zgadza1·ą sia 
cy, czy z11adiza się uiwzględnic postulaty ~ 
straiJa:i!ących. • . . ną nowe przepisy o bezpieczeństwie pożarowym.-Na wczo-

Dzts, w zW1ąz~ z P?~zebe?D ś. P• 1"ajszej konferencji zgłoszono szereg poprawek 
Ignacego Daszyńskiel!o, me będzie kon- ~ ~ • . • forencji która zwołana ma być na dzie6 ~dź, 3 listopada. wego w fabrykach i dla zabezpiecze01a 

· Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o 
g. 9.30. 

Ławy dla publiczno~ci zajęli czło~o­
wi.e kursu instruktorów strazy ogniowej 
w Łodzi, którzy przybyli specjalnie, aby 
wysłuchać ekspertyzy bie~łych'. 

1Woźny sądowy ustaWla na stole kil· 
kanaście słoik6w, zawierających od­
padki bawełniane, znalez.ione w fabryce 
Prywesa po Pożarze. Przewodnlczą.cy 
otwiera kole,jno każdy słoik, wącha od· 
padki i daje je do powąchania prokura­
torowi, obrońcom, oraz biegłym, którzy 
składają wyjaśnienia. 

Inż, Liwowski oświadcza, że oCłpad­
ków przesyconych naftą używa się .do 
czyszczenia maszyni a mianowicie do 
oczyszczania maszyn ze smarów. Następ 
nie złożyli wyjaśnie.nia . biesfli dr. Han.to­
wer, doktór chemii i były -profesor che­
mii w wyższe1 szkole wojskowej, który 
mówił o łatwopalnych substancjach i o 
przyczynach procesów t>Ozarowych oraz 
naczelnik straży Kopczyński. 

·W f!odzinach popołudnioWych roz­
poeznie przemówienie prolwrator, po· 
czem zabiorą J;tłos obrońcy, · 

Notatnik miejski 
jutr:iej~y. (k) - W okręgowej inspekcji pracy życia robotników w razie poriani. 
~'Ni!Maii HM odbyła się w dniu wczorajszym konfe- Prze.dstawiciele przemysłowców zgło- Wczoraj, o god~ 3-el po połitdniu, Sąd Olirę-

renoja z przedstawicielami wszystkich sili jednak szereJ! poprawek, wniosków gowy w Lodzi ogłosił wyrok w sensacyJnym 
związków przemysłowców, którym przed i zastrz-eżeń, wyrażając po!!ląd, .te nowe procesie dyr. Zalewskiego przeciw redaktorowi 
stawiono do zaopinjowan.ia nowe prze- przepisy tylko wówczas odniosą pożąda- odpowiedzialnemu „Tygodnia Robotnika;' - p, 

· pisy o bezpieczeństwie pOżatowym w fa. ny skutek, gdy spełnią wszystkie swe Mitznerowi. Sąd uznał winnym Zbigniewa Mltz· 
Tai ~mnlcze zaginiecie 

16-htniego parobka brykach łódzkich. .za-dania i gdy obowiązywać będ.ą wszyst· nera zniesławienia p. Zalewskiego I skazał go 
Lódt, 3 listop3;da . Pozatem w koni.erencii tej udział kie· fabryki w ł'.-odzi. . I za to na 2 tygodnie aresztu i 50 zł. grzywny. 

(g~.) - Urząd śle~czy w todz1 po- wzięli przedstawiciele komendy straży Cały mat~nał, p,rzedsta~10ll;Y przez •** 
szukuJ.c 16-letnie~o J?zefa Młyn~a. któ ogniowej, urzędu przemysłowego II in- prze~ysłowc~w na wczora1sze1 ko.nfe- Dr. v:rona, starosta grodzki w Lodzi otrzy-
ry zmknął w taJemmczych okohcznoś-, stancji, inspekcji ~acy i t.d.. renc11, zostam~ opucowany w c1ą~u mał nonunacJę na naczelnika wydział!! spolecz· 
ciach z domu swego chlebodawcy, Wa· „ · . . dwuch tygodni, po czym ostatecznie no-politycznego. Na stanowisko zaś starosty 
cława Piechoty gospodarza osady Staw ł Po, dysku~1idprz1~dstawi-ciełe prz-emy- sf.0trmuło,wana insfrukcia -przesłana zo· gro<I.zkiego mianowany został b. wiceprokurator 

' s owcow ośw1a czy 1 że t · d d · 'd 1-· dl pod Łodzią. -Młynek udał się do swych! • . • .' , s a_n1e o .urzę u wo1ewo ,z,K1ego a z.a- sądu okręgowego we Lwowie, dr. Mostowski. 
rodziców do wsi Wolica, gm. Podgro- ' me ma.Ją nic .przec1w~o ?Praco~~neJ twierdze~ia. . . Przybedzie on do Łodzi do oblęcla urzędowania 
dzie _ Kaliskie i w drodze zaginął. I prz~~ w!ad~e instr~c11 .pOzarow!J 1 u- Prze.pisy o ~ezpiecz·eństw1e pożaro· w dniach nalbllższych. 

Młynek był wzrostu słusznego, ciem wazaJą: ze ~rukc1a. ta Jest kon1e.czna wy;n będą obowiązywały od dnia 1 gru- *** 
ny blondyn o niebieskich oczach, niskimi dla zwiększenu:_bezpiecze~wa pozaro- dma r. b. Prez. Godlewski wysunął proJekt wprowa-
czole, twarzy pociągłej. W chwili zagi-1 aTO..,I ,.,...,Dl• .-g 111111 lod•i• dzenla stałego hejnału, który byłby grany co-
niącia nosił na sobie cyklistówkę koloru I~ · WW .._WY ~ VW . Z dziennie o godz. 12-ei w południe. HeJnał ten 
siwego, sza~ą cajgową marynarkę i brą- Pismo ministerstwa opieki. społecznej "' sprawie grariy będzie codziennie z wieży Katedry łódz-
zow e spodme z pluszu. _ składania list kandydatów kief, względnie z wiety kościoła św. Krzyża. 
Władze śledcze zwracają sie do spoi ~ód, 

3 1
. d . . • . by . Zarząd m_iasta zwróci się do młodych kompozy-

le , t ' b d . l : . k' h a.. z, istopa a. s1e ich !ezy, a listy te sporządzone zo- torów o nadsyłanie projektów helnałowych. 

k 
c1ze?sk v~a f z pros .ą 0 u . z~e emc Jab lCt i (K) - Okręgowy inspektor pracy, sfały zgodnie z wymogami obwieszcze- "'* 

O ':'71.e m ormacyJ O • mteJscu po Y U '. inż, Wyrzykowski, otrzymał w dniu nia, · . • 
zagm1~nego, , względ~ue o szc.zcgólach I wczorajszym pismo z ministerstwa Opie- Listy z nazwiskami kandydatów win- Władze zdro'"'.ia publicznego ": Lodzi zano-
wypadKU, ktorego ofiarą padt Młynek, i ki społeczne.; w sprawie Z!lłaszania list ny być składane w dwuch e~zempla- towały wzrost hczby zachorowan na choroby 

------ kandydatów na ławników do Sądu Pra- rzach WIJ)rost do ministerstwa opieki spo- zakaźne w naszym mieście. W ubiegłym tygo-

( ) 
"'' d . h • Lódź, 3 listooada.. cy i Sądu Okręgowe~o w Łodzi. łecz,nej. Nale-ży do nich załączyć oświad- dniu zanotowano 45 przypadków zachorowa1i na 

gr „ g o zmac w1eczorowvch zauwazono M' . t . k' ł . 1 . . . dur brzuszny 53 rz dkl ł · 15 d na ulicy J\11.asarskiei 35 dwuch mężczyzn, wy- , m1s~ers wo opie i spo eczm~J po ~- cze_m~, czy związki, które ?esygnują ła- . • P ypa P omcy._ przypa • 
chodzących z zakładu fryzierskie20, orzyczym i ca, aby mspektor pracy zawiadomił wnikow, czynne są na terenie okręgu Są- ków błomcy, 6 przypadków odry, 10 przypad• 
było to· iuż po zsmlmlęciu orzedsieblorstwa. - ·i' wszystkie o~ganizacie zawodowe w Ło- du Pra-cy w .Łodzi. ków róży, 4 przypadki ktztuśćca, 3 przypadki 
Nieznajomi byli. mocno obładowani tobołkami. dzi, że termin składania list kandydatów Po.zatem związki muszą' podać liczby gorączki połogowej. 
wobec cz~go kilku. pr~echod~lów wezwało l~h ~na ławników i na zastępców ławników 5...,,,ch czł01nk'w do wyleg1 tym1>wania się. N1eznaloml porzucili ł , , , . , •• 1 0 

• ' • 
paczki i ukryli sie. I up ~a z dniem 1 2~~n1a r. b. 1 ze ~owt . Do Sądu fr~cy przydzielonych .hę· T ABAR~ N" 

Jak się okazało, byli to dwal ztodzieie, któ- ; ławrucy zaczną pełn1c swe funkcte z dzie 150 ław111kow, w tym 75 z orgamza- H 
rzy dostali si ~ ~o z~~ładu, ~e[~arda Klemko~v- ' dniem 1 stvcznia 1937 roku. cyj pracowniczych i 75 ze związków Największa rew elacja scen europejskich 
&kiego,. zrntowa,1 r:;~w; .~osc;e: 1 hme nrzedm1c- Okrę. go wy inspektor pracy ma wy-

1 

przemysłowców. Zast'ępców ławników SIÓSTR LIU I EM.l\\Y SCHWARZ 
ty, o,„olw:iJ y;::rt?5?1 .J: islrn. 1:00 zło'.vch._ Na: wrzeć nacisk na opieszałe organizacje bęC.zie po 150 Do S d Ok ' · • g na czele nowozaangażowanego zespołu, 
tychmlastowy poscig za zh ~eizłvml osubnilrnm1 b . k • b · . l' i . . ' . . . ą u 

1 ęg? we ~ Zostaje tylko do 15 b. m. nie dał rezultatu. i a y Ja naJ.SZY Cle) isty te z ozyły 1 ma 1 przydz1elonyCih będzie po 35 ławn1k6w I no tańca orzygrywa wyborowy zespól muzyc"-. 
\ ~ouczv.ć ~azki zawodowe. że w intere- IPO 70 zasteoców. UY l<imr: • Jazz. '"" 
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. ,6.30-6,33.:_ Pie~li „Kiedy ranne wstaja. zo­
rze • 6.33-6.;>~: G1mna-st}'.ka. . 6.50-7.15: Muzy· 
ka (płyty). !·b-7.25: Dziennik porami,y, 7;2S-
7 .~0; ,Parę informacyj. 7.30-7.35: " Program -na 
dz1s1a1. .7.35~.00 Mała Orkleatra P: R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 8 00-8.10 Audy­
CJa dla szkół. · 8.10-11,30. Przerwa 11 30-
11.57 Audycja dla szk'6ł (dla dzieci młodsz~ch): 
p. t. „Jak to kaszt:ir1ek z liściem rozmaw:ar _ 
.:ibr~zek · Lucyny Krzemienieckiej 11.->7---- 12 03 
Sygnał czasu z_ :Warszawy, Hejnał li Krakowa. 
1 ~ 03-12.40 Op1ih"V rćlhadyczne· - płyty . __ 
l.440-12.50 Marsza Scusy - pły,ty . · 12.50-
13.t.O D~te:l t:k . połudnjowy 13.Q.O-tł.M G,1d1:i· 
na w łJ1sziH1l.t~ (p.!yta ża płytą). 14.'lO --14.57 

. . Prze1wa. · 
14.57-15.00: Łódzkie wiadąmą~ci giełd&we, 
15.00-.'-15 15: . Wiadomości gospodarcze 
15.1~15.40: Konc.ert· reklamowy. 
15-40-15 55 -Aldualno"śch ,.Ubezpieczenia iu wy 

padek braku pracy pracowników · umysło· 
wych ' .- wy gł.os.i F oman Bli:tniew• ti. 

15.55-16.00. ; o. wszy~~m po trosżku. . . 
16.09-'16.15. P1'0iSenk1 w wykonaniu Marty Eg-

gerth - pl y-ty. · · , 
16.15-16.30: Skrzynka .p, K. ·O. / 
1630-17.00 .. Koncert o.:rkiestry T~deusn Se­

redyńskiego (i:e Lwowa). 
17.00:-f·7.15: Powieść. mówiona - ,,Dni powszed 

nie państwa Kiowaliskich" -..,, op.racowaniu 
l'!iarii Kuncewiczowej. 

17.1S..-:.1?.50. Kóncm &0tis<t6w. ~y~ooawcy1 "":­
M.a1'14 Dzikow. - 4piew, Seweryn Turo1 -
rortepian). '. -

17 5~18,00. „Zainteresowania spoir:towe Symfo­
riana_ D(llcjka" - moll'Olog Jana Tyszkiewi­
cza. w wykonaniu Zdz." Karczewskiego. 

t8.00- :.:..:. 18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10-18;16 Wiadomości > sportowe ogólne. 
18.16-18,20: Wiadomości-- sportowe -Jok11-lne. · . 
18.20-18.30: Rozmowa z radiosłucha~ami-prze-

prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz: · .. 
18.3(4..;18.50. Pi-08en:ki -· .w wykonaniu · Chóru 'Ju• 

randa - płyty. 
18,50-19.00: Pogadanka ałrtualna. 
19.00-;.19.20. ,,Dyskutujmy" i 11Czy praca ko.biel 

zwiękS1Za bez11obocie" - dyskusję, zagai Je­
rzy ~fo:hałowaki. -

19 20-20.00. „P'°iedziemy na _ łów" - audycja 
muzycZ:na Stl!Dl"mława' Róy'a, :WykQOawoy: 
Soliści, j_piewacy, kapela ludowa, ch6r mę­
ski i mm (z Pm.an.i.a). · 

:!0.00-20.10. „Pols~a _ na Międzynarodowym 
· Kongresie śpii'WU . k-ośCi:elne~ we Frankfur­

c'ie na Menem"- r"1?.- órła~ Bo:tenny Czyty· 
koW&kiej (z P~ania). -

20.1o-...2t.40.Il Kon.p.e11f'0, 1R M. U.'u. Tran.~ 
mtsja li aall :WarHawskloego Konserwato­
rium. ~y~on,;wcy: Orkielfra Ę:ameralna 
podi.-d-yr. ~da'wa Mi·erzełMQe~'Sta­
~~'.ll:i rlAfz~Wi~*ceypce, $ęwetyl\ ~iec~ 
kciwslil - ob6i. · 
~ ·przerwie o.koł.o ·godz. 20.45: Dziennik 

wiec!.!!ol'I1y oraz ·P&gadanka akitualna. 
21.4Q..:-22.3<t 110dtł·osyt Podhala" - audycja mu­

zyczna (z Pomania . i 1WarsRwy). Wyko­
nawcy: _Sł.awa Gogoje.wSka (mso-pran),_ . Ed­
mund Gi:tejew-ski (skaypce), Ch:ór męski 
„Echo" .pód batut~ Racżkowskłego oraz Je­
rzy . Młodzi·ejew!łki ....-:_ słowo wsiępne (z Po­
znania) Orkiestra wojskowa (z Wal'Szawy). 

22.30~22.45. „Hip-ł!ttrofia slow~ . w . · Uteraturze 
dZisieJ&zeJ"-.szkic · literacki' Han.ny Hu~zcza­
Winnickiej. 

22.45-23.00. Muzyka: taneczna ._ Mała Orkie­
stra P. R. ·pq_d dyr . Zdzisława Górzvńs-klego. 

e<:>000000c:::i00eooooe000e000000000C! 
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3 LISTOPAD 1936 R. 
Ranek dzisie]szy przyniesie . mile wzruszenia 

i przyjemny nastrój. Do godz. 10-ei z powo­
dzeniem możemy rozpoczynać proce_sy I załat­
wiać ważne spr-a wy ' w urzędach. Okres ranny 
nadaje się również do ubiegania sle ·I obejmo­
wania posad, mających zwiazek z elektrotech­
niką i. aptekarstwem. Kolo goqz. 11-ei działają 
niepomyślne wpływy dła górników I robotników 
fabrycznych; Qd: godz. 12-el do godz. 14-ej nie 
należy kupować ani sprzedawać zlęmi I r.zeczy 
pochodzących z ziemi. . O tej porze czeka nas 
także niepowod.zenie w zwiazku ze sztuką i no­
wymi poczynaniami. Następne godziny nadają 
się do zawierania związków malżeńslćiCh i przy­
niosą zainteresowanie artystyczne: Godz. 17-ta 
sprzyja kobietom urodzonym we wn;eśniu i paź­
dzierniku. Między godz. 18-tą a godz. 20-tą do­
brze iest zawierać umowy i zaprowadzać zmia­
ny. Jest to także odpowiednia pora do załat~ 
wiania spraw pieniężnych. Wieczór zapowiada 
się nieszczególnie, narażeni Jesteśmy na różne 
rozczarowania i nieporozumienia z osobami, od 
których jesteśmy zależni. 

Dziecko dziś urodwne - wesołe. o· boga­
tym życiu intelektualnym, muzykalne. uparte, 
samodzielne, odznacza się talentem organizacyj­
nym. 

\ 

Nr. a()f 
:::- ~. • . „_.... •• ,. 

Pollljślnr sezon bu o I 
zap~wia~_a _ się w nJtdchod.zą~ynl roku.-Znaczna ilość 
planów wpływa do Inspekcji Budowlanej. - Wznoszo­

·ne będą . domy mie~zkalne cztero i pięciopiętrowe · 
Łódź. 3 listopada. dwu, trzy i najwyżej czteropokojowe. I ~ roku bieżącym, wskutek nakazów 

(v} Tego,roozny sezon budowlan , któ- Bud~wnic~wo mies~17n.iowe w ~odzi n~· Inspekcji Bu~owlanej r~zebranych Z<?­
ry olbeooie, mimo s.późnione' - or y trwa sta-yv~9ne 1est wybitnie. na mte·szkama stało w Lodzi ?5 budynkow, .starych, zw­
ies.zcze w ełn~ był • uJ,~0 y śl- mmeisze, zaopatrzone 1ednak we wszy· szczonych, n1eestetycznyc~. . Znac~a 
ny. Jak ~ę dowiad~m~ prz ~yse- stkie ~-!!ody i. nowoczesne zdo)lycze. część zburzo?-ych, "'."z.ględn~e ~po~leg471ą 
zon burdowlan nie za wi~da sf Órze• Małe JDleszkania komfortowe ma1ą być cych zburzemu d?mow z.na1du1e. się n1e­
a nawet, według dot~cz~~f dl~ za~ętą dla m~e~zkań~ów stary.cli do- mal ~ cen~ i_n.iasta (kilka z nich przy 
nych - lepieł od sezonu tedorocznego. mow -:--- do. zmiany .za}mo~anego lokalu; ul. P1otrkowsk1e1). , . 

1 8 Budowmctwo mieszkaniowe w Łodzi Na powstałych w ten sposob placach 
, S?d~zy ? tym znacz~ ilość ~l~n.t?W. rozwija się poważnie- w centrum, miasta, bud~w~anych w centrU11R. mia~ta, .szybko 
~ pro1ektow, Jakie wpływaJą do JDlepkieJ albowiem . Łódz posiada znaczną ilość te- wz01estone zostaną 4-ro 1 5-cio piętrowe 
inspekcji budowlanej. Projekty te, obec- renów budowlanych w śródmieściu. Na gmachy m.ieszkal.ne. Przemysł budowla 
nie badane i Ot?iniowane, będą zatwier- wzrost . budownictwa mieszkaniowego ny w Łodzi rokuje jaknajlepsze nad.zieje. 
dzone w ,Ciągu zimy, zaś wc:_zesną rwi~sną wpływa nietylko popyt na małe mieszka- Robotnicy przemysłu budowlanego i ~a­
rozpooz1111e się budowa ·nowych - obiek- nia, komfortowo wyposażone, ale takżel wodów pokrewnych, wz~lędn:Ie związa· 
tów. i w pewnej mie.rze masowe nakazy r<n- nych z budownictwem nie mają potrzeby 

Składane są prze-wato.ie plany . budo- biórki -starych domów, zagrażających obawiać się braku pracy w n~dohodzą­
wy dom.ów mieszkalnych cztero i pięcio- bezpieczeństwu publicznemu, wz!!lędnie cym sezonie· budowlanym. 
piętrowych, · posiadających - J21.ieszkania szpeciicC'Y'ch miasto. 

Straszna .. noc na toriącym . $latku 
Sygnały S. O. S. 7.aala.-mowały okręt sowiecki, który uratował 

· .. , , załogę.~ Katastrofalne burze szale~lą na Bałtyku 
Gdynia. 3 lisfopada. Przedtużająca słe nieobecno.ść statku rybackich. Zatonął na Bałtyliu słateli e-

Okres jesteninych burz i szfomiów po1skiile.go - wzibudziła zarn.ieookojenie słoński „Nora", zdążający do Qdyni, 
jest naj1groźniejszym okresem dla żeglu- wśrM ro<lzilJ maryinarzy, zamieszka- gdzie oczekiwany był w tych dniach. 
gilj morskiej. W roku bieżącym sztormy. tych w Gdyni. Istotnie statek zboczył „Nora" posiadająca na ooktadzie 14 
były szczególnie silne. ·Na merzu -Bałty- znacznie 'Z·k(Jrsu i nie przybył do Gdyni ludzi zalo1gi, po wyjściu z TaHina napot­
Cilclm wydarzyło &ilę kilka katastmt M. nietylko nazajutrz w myśl rozkładu, ale kata silne przeciwne wiatrv i olbrzy­
in - jak wiadomo. - z burza walczył również i , następnego dnia. Zaniepoko- I!!ią falę, która zalewała raz o-oraz po~ 
naJwłększy stat~ polski „Batory", któ· jeme wzrastało zatem mimo zanewnień kład. 
ry wyszedł jednak z .opresli zwycię- Urzędu Morskiego, że załodze ntc nie Z nadejściem nocy burza: · wzmogła 
sko. _ grozi. . si ęna siJe. W pewnej chwili załamał się 

W czasie ostatntej i niezwv:~l~-' 'cl,tu-, .. ,,~Pozqań" pr~etrwal silny sztorm I po główny maszt. Woda, zalewająca pO· 
gotrwałej burzy na Bałtyku. statek że. kilkudniowej- walce całej zał02i z burzą kład, dostała się do maśzyn. Svmaty a­
glugł polskiej ,,Pozn~", płynący do. Gdy" i wiat_ręm, :,Przybyl do portu gdyńskiego larmowe S. O. S. oraz rakiety zauważo­
nł ~e SztokĄotmu, . i lid! ~ł"Z z 3-dnłowym 'o6'6żnien1em. · · · ne zostały pr~ez płynący na oołudnie 
nav<>rem wielkiej lali wiatru. Bvły chwi. Podczais tej samej burzy z deszczem, statek rosyjski „Mienżyńsk>i". który pa­
le, g'ay:1. statek tiosu~1ir ;.;sie "naiÓtió'ćf z1 ~który zamieniars.ię chwilami w huragan, płynął na ratunek. 
szylbkoś-cią zaledwie pół mi1i na godzi- zatonęło na . lłałtyku kilka statków mniej W chwili zbliżanią słe do tonącego 
11ę. · - szych, m.' in. 2 szkunery i kilka kutrów statku „Nora" znajdowała słe iuż do po-
~•••••••••••••••••~ •••••••••••••••••••• 0•••••••••••••~1•••• h • łowy pod wodą, a cała, zało2a płynęła 

· · - · · na dwuch szalupach, zmagając słę z fa-o w ·ie katastrofy bu-dowlane w Kaliszu ~~:l~.s:~.e w każdef chwili ~roziły za-

Robołnik i. cbłop.iec :ponieśli śmierć na miejscu Załoga została jeana'K szczesH1wie u-
ratowana i wciągni_ęta na statek sowiec-

- Lodź, 3 listopada ·· ..::_ Drugi, nie mniej tragiczny wypa- ki, który odsfawił rozbirtków do nftjbliż-
(ir) < ....... ·a-1ednym -riiemal czasie w, dek1 ,,miał.)niejsce przy ul. Handlowej. szego portu. · 

dwuch różnych punktach miasta Kali- Kiedy szpital miejski powiadomiono o •••••••••••••••• 
Sza wydąrzyly _ się _dwie katastrofy bil;; pierwszym wypadku, wzywano Jedno· 
dowlane, które po~łągnęły za sobą . cześnie · pomocy lekarskiej dla ofiar ulł­
śmJertelne ofiary. · . '.cy Hań41owej, gdzie w czasie zabawy 

W pierwszym wypadku oberwała zasypanj zostali piaskiem dwaj chłopcy . 
się ziemia podczas wYdobywania pias- 8-letnł Stanisław Witkowski i 4-letni Je r8~~~~~~~~~!bo~~:ic.::-e 
ku do budowY . domu przy ul. · Zielonej~ rzy 'Sobczyk. Kiedy wydobywano chłop ADRIA: - „Pokusa" 
gdzie dwuch robotników, Jan - ślusarski ców z pod ziemi, z d'rugie1· strony zwa- CASINO: - „Mayerling". CAPITOL: - „żona, . c.zy sekretarka". 
lat 25 i Ignacy Bańczyk, jego rówieśnik łu dały ·się słyszeć jęki innej ofiary. OORSO - „Promenada Mltości" i Sing-Sing~• 
zasyp_ani zostali zwałami ziemi~ Okazało się, że 60 letni Piotr Kuś, EUROPA: - „Maria Sfo~rt", . „ 

Nieszczę'śliwYm robotnikom pośpie- zatrudniony przy wYdobywaniu piasku ~~*~g:KINOPok 11<?,sfatru Poganin · 
szono na ratunek. Okazalo się jednak, spowodował katastrofę i sam zasypany J\URAż:' - .:Pan T~~rdowski" 
że Slusarski zaduszony został piachem został spadającą ziemi.ą. PALACE: - „Dwa dni w raju". 
i mimo energicznej pomocy, zmarł. Bań Kusia i Sobczyła uratowano. Mały PRZBDWI.OśNIB,. „Pieśń ~~tości" .• 
czak odniósł jedynie lżejsze ob.rażenia Witkowski zmarł od uduszenia. Ni'l~fb~:_ -:;o~~!~nf~k001!1d1·\: 0 mme 
cielesne. Dy żury aptek 

~omoc w na-głych .wypadkach 
· - -Jak się zachować do czasu przybycia lekarza? 

Nagłe wypadki,_ którym ulega się czy 
t,o przy piracy, czy na _ulicy, , a ,nawet we 
własnym mieszkaniu, są na · _ porz~dk~ 
dziennym. Otoczenie osoby, dotknięte) 
wypadkiem, winno bezzwłocznie powia­
domić leka·rza. Bywa .jednak, iż do chwi 
li przybycia doktora, choremu nal~ży 
spieszyć z dorainą pomocą. Dlatego .iest 
konie'czne, aiby ·w :każdym domu zna1do­
wały się o,gólne wskazania, dotyC'zące 
p~ocy rw wypadkach na·głych (o't:Uc~e, 
zaczadzenie atak seirca, udławteme, 
utonięcie ~te. Otóż na.lezy · wie­
dzieć, iż 11Kalendarz Expressu Ilu-

strowanego" na rok 1937-my za-
wiera nie tylko olbrzymią ilość 
interesującego materiału beletrysty.c,z,ne­
go, nie tylko humor, wielobarwne filmy 
rysunkowe i t. d., ale również wskazów­
ki i rady t*aktyczne z najróżniejszych 
dziedzin, a nadto i szczel!ółowe poucze­
nia; jak nieść pomoc w nagłych wypad­
kach, przed przybyciem lekarza. 

„Kalendarz Exp,ressu Ilustrowanego" 
na r. 1937, zawierający mnóstwo ilustra­
cyj, około 200 stron druku, humoreski, 
artykuły opowiadania i w. in., jest już 
wszędzie do nabycia. 

Nocy dzisiejszej dyżuruJa następujące apteki 
H.- Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
<Brzezińska 24), J. łiiszpański (Plac Wolności 
2), A. Perelman i S-ka (Cegielniana 32). J. Cy· 
mer (Wólczańska 37}. W. Danielecki (Piotrkow• 
ska 127), F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27) 

Wielki przebój amerykaflski Dziś i dni następnych I 
li) . 
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rzy Napisał specjalnie dla „Expressu•: JERZY BAK. 

Sensacyjna. powieść s·półczesna · 

STlłESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy­

wołały listy t ajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tyip. którzy Die przestaną wy­
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców Jest niezmiernie bo­
gaty właściciel wielu przedsięblors1w w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, c~rkę i syna. 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru­
dziak-0wi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać redy z groŹDym przeciwni­
kiem. Wtedy Halwin wraz i Innymi potentata­
mi angaż uf e słynnego detektywa amerykańskie­
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymietzeń­
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie­
lem na śmierć ł iYjcie. 

Jedyną osobllf która widziała tlł'arz Mści­
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowlb nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści­
cielem, bełkoce tylkos - „La jełłły!"„. Co to 
ma znaczyć - nikt nie wie.„ 

Jedną z na~ragiczniejszych oHar wyzyski­
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak młsternłe 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w 'Swych rękach i zmu­
szał go do zamordqwania mejakiego Aleban­
dra Arbuzowa, który" znal jego kryminalną prze­
szłość. Hal-win siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za dełraudaciem Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwln nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. Gdy 
był już w nłebezpleczeństwie, zaopiekował się 
Dlm Mściciel, który przyjął go do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa i Bila. 

• 

PiielęglJJialika zbladta. stwo" pr.Ziestan:iJe dzfufać .. „ A to potirwa 
- .Jiak~o?... Prziecile na sygnaturce dość długo.„. PaimLęć jego będ'Zli-e stale 

jest wypisane nazwJISlko pana doktora·.·· się pog.aTszać.„. Mogą zajść równi.leż illl­
- Ale ja tego 111iie przepisywaiłem.... ne zaburzenia umysłowe .... 

Ktoś pa.Il!iJ podsunął to lekarstwo .• „ Jak - To ci1ekaiwe.... Wi!ęc pan doktór 
często 1>ani: dawała C'horemu ten plłyn? .... znalazł t~ flaszeczkę na stoliku przy 

- .Trzy ra:zy dz.iilentl!ie po lyżecz.ce. Mżku paCJenta ?„. 
Lekarz p01ldtw1ał głQwą .. Schowa.ił bu- - Tak .... Wiid'Z.ia~ przecie pan komiJ.. 

tdke do kileszenil. sarz.... Zast~nowita mniie bezbarwność 
- Co siiJę stało, pan1ile doktorze? .•. - płynu w tej Uaszieczce .... Moje lekarstwo 

zapytał zdz·Lw.ilooy lkromlisaJm. powinno byto m~eć ]ekkiii, ż()J:tawy od-
- Na razire ru1c jeszcZie ndie mogę po- cleń ..•. 

wiedzi~eĆ.··· Muszę wstrzymać się z uwa - Z tego n1ależy wnLoskować, ie .... 
gami do jutra ...• Przestuch'aontie na dz·lsi1aj Mścicue'11JI1ów wdarł się do pałacu i pod-
s'.końcwne.... sunął to lekarstwo?··· 

A mzajutrz łeka1r.z ziachzwoni~ do - Inaczej być przede nie mogiło„ .. 
Urzędu Sliedcreg10. - Kim jest ta pi!elęgn1iarka, która 

Jest tak, jak przypuszczałem .... - czuwa przy chorym? 
zakomunilkowat Wentzlow~. - W tei - Znarm ją od dzi1esięciu lat ... Bar­
butelecz:ce byłto zamiie-niione lekarstwo... dw przyzwo1lta panna„.. Pan komisarz 
Zlmliaist mojego lekarstwa !ktoś pod'su- chyba me pJ:'lzypus·zcza, że ona ... 
nąt me ... Hamujące pamięć.„ · - W tej nte·zwyklej spraw1ie wszyst 

- Czyln pan doktór przypuszcza, że ko jest możliwe, panire doktorze .... W każ 
- .„.że to jest nilewątpHwie nowa clym ra:z.ie pan doktór ją zina? 

spra•wka Mściiciela .... Ponileważ on wtie- - Oczywi1ścne ... Ręczę za nią ..• 
dzii<rl, że AntoniD może teraz zdrad~ić je- - Czy niikt inny oprócz ni!ej n~e 
go imiię ~ naizwiiSko, postanowtił temu za- przychocLzH do chorego? ... 
pcbiec. - Zdaje się, że niie ... Aha .. „ Jeszcze 

- Czy n~e można nile zrobi.1ć, żeby ten pomocnilk detektywa Weba ..• Ten 
mu przywrócić pami'ęć?.„ Jai;ończyk„ ... 

- Obeonie będzile ro bardzo utrud- - Jak on siię nazywa? ... 
niicme.·.· Mus,imy zaicze'k.ać, aż to „leka.r- - Tuz.„ Dobrze ..• Dz:'ękuję ..... 
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6i61iof e(e ... 
Narzeczoną Ziętka fest młoda_ przystojna 

i nłez:wykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po fel matu. Z me­
dalionem tym łączą się dziwne wypadki.„ W no- Halwiin podniósł głowę. Na progu wał swego przyszłego zięcia jak zwy­
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł na~is: - ,,Uprze- stał Wichroń. kiego interesanta. Takie są warunki, 
dzić Ziętka, niech pilnuję medalionu!" Następ-
nego dnia Rudziak napada na Jad%ię f chce jej - A.·· w1tiam pana!.·· Pr0szę„. C<> chce pan - dobrze, n~e - trudno: .. 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, słychać? Tego dnila. w godzilnach popołudniQ­
lecz po pewnym C1111Sie medalion znikł w tajem- W·bchroń skłontt s:iię lekko, lecz nile wych W1i0hroń zajechał autem Halwina 
nicz~:f°wf:b~ zadowolłl się łmlercią k-buzo- oddalał silę od progu. . prz,ed pałac. Fel.rilks ukiloo•i~ mu się do 
wa: Przypadkiem dowiedz.łat się, że jego iona, - Cóż to pan d'Zlilś taki uroczysty?- pasa jako przyszf.emu gospodarzowi. 
Renata, komunikow~a się z Arbui..owxm. Na zdziwił silę łfalwtiin. Ilona CZiekała nań w górnym salon.ile. 
miejsce zmarłego Arbuzowa podstaWlł więc Ch · tb · f · Byfl ' · ? b · t • • fikcyjnego, swego dawnego· .lokaja Jana, by - c~a1• ym panu prezesowa O· 1; - es u oica. - rzm1ia.10 JeJ 
w ten sposób .zbadać tafemnicę żony. cjula:i~e zakomuniikować, że ... za tydzień pier~Zle pytanue. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała cdbędzile sii1ę mój ślub z Honą.... - Tak ... - odparł, opadając ciężko 
fikcyjnego Arbuzowa, który zcłężvł jednak prze- · - Gratuluję!... Bardro się z tego ml. fotel. 

· świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona cieszę!.... Baba z WO'ZU _ koniom lżel·!... _ Zgodził się? ..• 
szpiegiem.„ Halwlnowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy feJ życia„. Pan! Renata He-he-he· ... - z:afartowaf prezies. - - Pr.z.ecież już dawno dal zezwole-
miała jeszcze jednego wroga w osobie swel cór- Bardzio jestem rad .... Pozwolę sobre za- ri.ie na nasz ślub ... - odparł Wiichroń roz 
ki, Ilony, obydwie ·bowiem - matka ł córka - prosić, oczywiiściie, na tę uroczystość drażnionym gtfQSiem. 
~l:da;;ła~!~wi~h:!itla. mężczyznę - dyrektora kilka osób .... Niestety, będzilemy musieli Ilona przyjrzała mu s.1ę uważnie. 

Pewne~o dnia znaleziono panią Renatę mar- zrezygnawać z huczne.go ślubu ze wzglę - Jesteś zdenerwowany„ .. - zau-
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronla. du na niledawną śmierć mojej maołżonki. ważyła· - Czy masz jakJiieś zmartwiie­
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- n · - d ł W h ' · ? nakże po ąresztowaniu dowiaduje się ze znale- - J.._.ozumveiw.·· - O ipar •iic ron, nie· 
zionych u Wlchronia lłstów, że łączyło go coś SPUSZC'z.a,jąc głowę. - N~e ..• 
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- A wfi'ęc iedill!ak cirąg1le myślisz o nwf. 
- Talki„·. Bo mnie fascynuje zagadka 

jej śmileirotf ... Kro ją zab!i'ł? 
- Wtadlku„. - odparła cicho - I ty 

zwraicasz się do mnile z tym pytan-iem? 
- A k1ogo mam oto pytać?... Sam 

nie mog-wbiie dać rady z tą zagadką· .• 
O:::ia mnii1Pdręczy, sen spędza mi z oczu, 
nie mogę o niiej zapomni1eć„. 

- Nire powi.ni·enlileś s1ię tym tak prz,ej­
mować,.· Moja matka prawdopodiobn1,e 
sama odebrała sobte życile... Nie mogła 
rnaleźć iTilnego wyjścia z tej rozpaczl,i­
wej sytuacji<... W:i1edlziialia, że ntie k,ocna­
!cś jej SIZ'Czerze... Gdybyś nawet z nią 
pojechał clio wroch, porzuciłbyś ją wkrót­
ce.„ A może byty jeS\ZIC'Z'e inne powody. 
lvluja matka mJiiata bogatą przeszlł'ość· .... 
Ale ni1e mówmy o tym ... Pomyśl za ty­
dzień odbędzire siilę nasz ślub„. Jeżeli 
chcesz wyjedz.iemy stąd;.„ Dokąd chci·ar­
byś wyjiechać? 

- Do Włoch ... - odpairl bez zasta­
nowi1einia. 

- Tam, do·kąd milateś pojechać z mo­
ją matką ... 

- Przestań już!... - wrzasnąl nagle, 
zrywając się z miiejsca - Nie przypo­
minaj m~ jej wcale! ... 

Iliorn:a zakryta twarz rękoma· Plakała 
i::ichufilro.„. Wichrioń spacerował wielki'­
mi kmkarm~ pro salionire ... W1res•zci1e mach­
nąt ręką i wybuegł z pokoju. 

Iloina wstaira sama. Przetarła chuste­
czką oczy i pomyślruta: 

- Czyżby matka miata wtedy ra::Ję? 
I przypomnvaly jej się słowa pani Re­

na ty: , 
- „Sądzisz, że on ciiebiie k-0cha? ... 

Mylisz siłę ... On nigdy nie zostanie twoim 
mężem ... A jeżeli kired:ykolwiek wefmi1e 
~lub, będz.iesz z nim niieszczęś!iwa ... Bo 
O;'! tak prędko o· mniie n:ie zapomni. 
Znam siię n.a tym .. Wi1em, że on pragnie 
c.itbie, bo jesteś ponętn1i1efsza i młods'za 
ode mnile, dz:ialasz na niregio świeżością 
twej urody, ale moje poca,fu!lki maj'! 
srnalk dojrzałych owoców ... Ody będ·zie 
§ciskał cię w swych ramiooach; ja za­
slonię mu wi·ddk twych ust„. Gdy bę­
dzie szeptał clio ci<ebie sł'Owa najczulsze, 
mój obraz stan1ile mu przed oczyma··· Bę­
dę go pr~eśladlowall'a swą nLeszczęśliwą 
milośc·~ą dJo ostatni1ej chwili jego żyda„ .. 
Zapamiętaj to siobi'e ... I dlatego będziesz 
z nim n•reszczęśliwa" ... 

Ot.zy jej mowu zasziły fa.ami.„ 
z jego żoną.„ Komisarz :Wentzel jest tym od- - Ale jailooś suę zirobi1 .... No, jeszcze - Więc co cl jest?„. Może źle się 
kryciem .zdruzgotany.„ raz gratuluję!.,. cmjesz... Mimo żaf.oby w dndu ślubu Ilony 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił PodaH sobie ręce. _ Tak„. Zie się czuję, ale tylko w pałac wyglądał nii1ezwykle uroczyście. 
się niejaki Martinez z prośblJ o odszukanie jego Ody usiiedH p~nown1ie, Wichroń spoJ·. tym pałacu„. Pokój jej cały zasypany był żywym kwie 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w ciem. Od nairz:ec.zionego otrzymała wi·el-
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna rzał na swe paznogaie i zaczął nbeśmia- - Dlacziego, Władecziku? ... Czy źle k · 
· · • k wi t lk · · • · d · · t b dz ą aoruicę perSki1ego bz.u i pierścL"eń z 1e1 nazwis a, e y o, ze w 1e1 posta amu !} m g os em: ci tu ę ile ze mną? ,. elk' 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem„. _ Proszę mi wybaczyć, że p~erwszy _ Nlie wiiem.... Ale chciiałbym. że-,· '""'e~ no1m bry,·, lainte~· Ojciec podarowat 

Czarny Któl zapala się dQ tef roboty l po- • J 1 wą p1ekną limuzyn słanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce porusz.am tę sprawę, a<lie uważam, ie to byśmy z.a:mileszikali gchzieindz.i:ej... · ' 
1 

ę. 
spadek Jadzi. jesł rziecz waż.na dla mllS obojga, to zna- - Dlaicze&10? ... - zapytiata i nagle W gO'dzina,ch popotudiniiowych zacz~ 

Tymczasem Jad.zła Mrącona została do wię- ClY dla mn:iie ~ dla Ilony •... Chod:zii mia- jakgdyby sama znalazła odpowiledź na Jy nap1l 'ywać prezenty od zaprosz•o1nyclt 
zienia za niepopełnionlł kradzież. g:JściJ. We wi,elk1i1ej sali balowej c·zyniio-

wr ...lęz1'eft:u wra:znaje młodA dzi'ewczynę, nowi'CLe o 'kwestię posagu.„. c;we pytanie, dodalł.a: - Domyślam się ... r.o 'nt ;, . p w n ·• ~ „ Ah D . c II . Ob ~~ . . ń . . 1· ensywne przygOLOWia:ma.. o po-Zdenkę, która opo ada jej, że widziała ostatnio - a··· J.,ozum1em.... ·zy '()Ilia me aWl.lk'.l'S.Z Sl'ę WSpomnrue ... k h k .1. b Ziętka, bo jest również z bandy Mściciela. Ja- mów~ła nile o tym? ·- Jakuch wspomnień?·.· Nic p·odob~ ·oJa•C' · ręci u się 0 cy ludzńie - fryzjer 
dzia ucieszyła się ogromnie i poprosiła 0 bliż- - N~e .. ·. N~e rozmawiiał,em z niJ. na r.ego.„. Pioprostu nie mogę być w domu, krawcowa, tapicer ... 
sze szczegóły. Zdeuka kazała jej udać się po t te t U · . „~ · t któ A . • • k Przed wieczo,rem wpadł zaafero\vany 
wyl's'ci'u z więziema' do niei'akie.s„o Harysza. en ma .... wazam, ze Lv Jes nac;za \V rym zamorUJOWaoo cz1ow,1e a·„· n„ h , N .•.. f ~- 1 k 

Il -:.t • Al W h v\ ic rion. os,11 Juz rai\ i a <ierki. Przy Jadzia po wyjściu z więzienia nawiązuje kon- sprawa.... •Ona 11H.tcza1„a. 'e i'C roń czul na t ł . 1 
takt z Haryszem, lecz znowu pada ofiarę niecnej - Słusznre .... A wiięc Ilona dostaje sobie jej spojrnenue. Wi ai się ozu e z Ilionką. Był spokoj-
iutry~i. Po raz drugi wpada niewinnie w ręce 0de nmte sto tysięcy złotych. Pileni'ądzc -- Patrzysz na mnie jak na.„ zbrod- niejs:zy. 
policji. 1 b k b - ~O!zmiawialem z ojcem ... - rzekł Zdenkn została pokojówką w hotelu, w któ- te są z ożone w •an U· Zro iłem tylko n;arza„. - rzucilł nagle. 1 . rym mieszkał Martinez i z polecenia Czarnego jedno zastrneżeni1e: - wyplata nastąpi - Ni1e ... Jak na kocha'l1ka, który nie zapa raJąc p.api!erio'Sa. - Chętnie zgadza 
Króla przedstawiła mu fałszywy medalion. Mar· w rok po śluMe. może zapomniLeć poca'łunków i'Ilnej ko- ~ię na _nasiz wyjazd. Bostan,owilem więc, 
tinez poznał się jednak na falsyfikacie i. Czarny _ Dia.czego? bi ety„. ze, WYJ1edlziemy za cz.ery d!n:i-., Chyba je-
Król odszedł z kwitkiem„. tcs przygorowan:a do drogi·? ... 

Pe'.~~"o dnia Halwin dowiadui"e się, że An- łfalwin l'l021ożył ręce. - Ciiągle .mL powtarzasz to samo! 0 t lk T 1 •uv i; N' · T n, · wt d t B t k · t M - , a ... O .g upstwo.„ MÓJ. ko-toni odzyskał już zdrowie i że odbędzie się no- - 11e W11em·.·. ai~ mt e Y s rze · - o a Jes .. ·. i,ej przynajmni1ej h 1 we przesłuchanie wobec władz śledczych celem lilo do głowy. odwagę przyznać się do tego... c any ···· J.aJkze się ciiesz.ę, że umitygo-
wydostania od niego nazwiska Mściciela. - Może tym razem jednak. ... uchyli - Ilooro ... uprzed'ziam cię .... jeżeli je- wateś już swe nerwy ... Zobaczysz\ te-

Podczas przesłuchania okazało się jednak, ? iaZ wszystlm pófdZ!ie inacz·e} .. Będzie-
z'e A-toru' ,·~t wprawdzie zdrów, ale zatracił pan to zastrzieżenie .„ szcz.e raz... 'l ....... ~~ N · t · t · I N" ó A1 my sz.częs L'w1i. .. zupełnie pamięć. · - i,estety, zmiana u Jes memoż i- - ·~e m w ulo mnde w ten sposób!... A , t t .1 Nagle lekarz ~„~ną!· Wziął do ręki jak'ś wa Zastrzeżeni1e zostalo dokonane przy .!esteś od kilku dni zmJiieniony„. \ :--- , c~s Y .wą Pl' a o tyt;i~··· -- .za-
f!asz.cczl:ę . Długo Jej się przygh;?ał, :wr_es'l.CIC wkładzie. - Ta atmosfera pal!ctcowa dziara na Ir-· tal, sm_i~.Jąc S'l'ę ~le pospiesz Się ... 
wyb!eglc~a 1~0i~;~z~ ~~i.;fa~ła~:k:~~~:~aj!(°na- Wichrol'1 ściągną· t brwi" mnie przygnębilające·„ Cąigle zdaje mi ' z:ra.f, ,s-oscie z~czną s i ę schodlić?„. Za-
szeczkę z barwny~ rłyne~. ' 

1 
- To zastrzeżen i1e jest dla mnie bar- sit;, że.... 

1

. f! osi ismy na osmą·.· 
-;~ Lekar5two, panie dddcrz:c.„ To, co pan b u .n i•ev.rygodne.... Mialem pewne pla-1 ·- że. oo?„„ . . 

prze~~a}'; tego nie przepisywałem.!-_ zaprze-lny fman~ow~. . ~ .... ze~ tamtego poil.roJU wyJdz1e za Dalszy Cdąg jutro 
czyi doktór. Hal.wun ,me na .tlo. nk !C>dP.air1· lf..mk~ CbW!llę two)a. matka .... 

,• 



DLA CHORYCH n~ ruptury (przepuklinę), skrzywie­
------· nie kręgosłupa i różne kalectwa I 

0J~E!!~R!s!N~.~N! Or.m~~0·r.~ó:n~~n!~2~Z Dr. Kia lłł li BR 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH przeprowadził się na ul. SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 PILSUDSKIBOO 69, wenerycznych I skórnych (włosów) 

przyjmuje od 8-9.30 rano I od 5.30-9 w_ (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. ? 

w niedz. i święta 9-12 w poi. od 8-10, 12-2. S.-8, w niedz. 9-11. ANDRZEJA 2, telefon 13-·28. 
----- -- przyimuJe od 9-11 I od 6-8 wiecz. 

~ykOnuie specjalne bandaże ortop~dyczne, które z naj­
większym_ ~kutk 1em wst rzymuj ą naizastarzals'!:e ; najnie­
bezp1eczme1sze ruptury u mężczyzn. koblet i dzieci. -
Specjalne bandaż e ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz gp~c. bamiaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen · e ~otądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy 1 t. p. DR. MED. • Dr J NADEL 

Dla clcrp1ących.~askrzywlcn!e kręgosłupa {garby). gruź· o R d te 
I licę kości i parahze ortopedyczne. - SpecJ:łlne gorsety r. un sz I n AK~SZ:R.CiltłEKOLOCi ~~~fc1lt~1A 6inekologiczna 

(Choroby kobiece I cląty) 

I apara ty ortoped. różnych systemów. S:ttucz- AKUSZER- GINEKOLOG ANDRZEJA 4 Telefon 
ne nogi I ręce aluminiowe (protezy) dla ampu- POMORSKA 1 Telefon • 228-92 

towanych. Na płaskie bolesne sto:iy (platfus) 

ZGIERSKA 24 
D~PRAPORTiD~FELDMAN 

od 10-1 od 3-6 ~pecj alne wkładki ortopedyczne podług form ' 127·84 przyimuJe od 10-12 i od 4--8 wiecz. 
,... g1p~owych z najszlachetniejszego metalu Przyjmuje od 8-10 r. I 4--8-ej. ·----- -- ~ -

"pecialne pończochy si;umowe„Ideal-gum" dla cler· o K - Doktór REJ CHER SAMOTNY, inteligentny pan, około 
piących na żylak! oraz formatonr gum. na grube r 1aczk 0111 ~ SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH czterdziestki, pozna niezależną panią, 

nogi z 2 letnią gwarancją. U W U możliwie z niewielką gotówką, w celu 
Specjalny Zakład Ortopedyczny • WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH założenia wspólnemi silami przedsię-

Spec RA PA PORT ze POLOŻNICTWO I CHOROBY Południowa 28 Tel. 201·93. biorstwa handlowego. Rzeczowo ujęte 
Orto~. Lwowa KOBIECf. Przyjmuje od 8- 11 rano 1 od 5~8 zgłoszenia do ,Expressu" pod „Ska-

Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska lO) I PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· '!'.!;~_!lledzielę I święta o~~ mandra". 8 

Tel 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. orzyJmuJe codz.D·oRd. 1MO~Dl2. l 5-8 wiecz meodr.. BIB ERG AL 
Liczne podziękowania! .... 

~~:~~ Ubezp. Spoi. również przyjmuje, M. GLAZER chorobyskórne,wenerycznelseksuatne. 
Swiarlcctwa pochwalne wystosowali Proies. CHOROBY SKóRNf I WENF.RYCZNf' ZAWADZKA 10, tel. 106-30· 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. M.a- p o w r ó c I ł Przyjmuie od 9-11 rano I od 5-8 w. 

ciszter, Pr9': Dr. Kalinowski i inni. Osobiste zachodnia 64, teł. 185"49 _w _nied __ ~le 1 święta od 9 do 1 pp. 
jawienie Sf.J chorych Jest bezwarunkowo ko- -
nieczne. rzyjmuie od lZ--2 i od 7--S.30 wieci. Prywatna Przychodnia 
PODZJĘ!{OWANIE. w niedziele I śwleta od 10-12 WPOI W E N E R O L O (i I Cz N A 

Dla WP. J. Rapaporta, właśc ciela zakładu ortoped. w Łodzi, Za- n n 

radzka 8. Uważam za swój obowiązek W. Panu pub!. gorąco podzię- OOkf ÓJ TR E p M A N Chor. wenerycz~ych I sk~rnych 
kować za misternie i celowo WYkonany dla mnie na gruźlicę stawu 1-,S od 8 rano do 9 w1ecz. w medz. 9-l 
biodrowego aparat ortopedyczny z którego Jtstem bardzo zadowolona Panie przyjmuje kobieta lekarz 
i zasłużył sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięczność i naj- specJalista chorób wenerycznych, p I O T R K o W S K A 161 
większe moje uznanie. St. Marcinkowska, Lódt, ul. Sucha 2. skórnych. moczopłciowych PORADA 3 ZŁ 

··-------·1..1r•FE::E*l!IMM••---------···· Zawadzka 6 ~~~-21 or. med. 
Dr N• „ „ ~ ~ Dr. ZIOMKOWSKI od 8-ll. od 

2
-4 

1 
od 6-

8 
wlecz. M TAU BE" H AUS 

. leWISZ._ 11 med. ARTYSTYCZNA pracownia pulowe- • l'I 
Spec). cbor. wenerycznych, skórnych spec. cbor. wencJ<:vcw:vch, skórnych, rów ręcznych. Wyucza szydełkowa-

ł seksualnych włosów I moczopłciowych nia druty i haftów, praca zai:ewniona. AKUSZER • GINEKOLOQ 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 6-go SIERPNIA ~. tel. 118-33. Kurs 10 zł. Przyjmuje zamówienia. Przyjmuje od 8-9 r. l 4--8 w. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od S.-9 Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. I p. Zg1· erslza 11 tel. 
w niedziele i święta 9-12. święta od 9-12. m. 29. . n 248-09 

vrr•• w 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy film polski 

DROBNE •:igloszenla w „Republice' 
są najlepszym I naitanszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znale:tć lokatora lub suir 
lokatora, 2) znale:tć mieszkanie lu1' 
pojedynczy pokói. 3) sp;zedać nieru• 
chom:iść lub rzecz, 4) kupić cośkol~ 
wiek okazyjn ie, 5} dostać Pt•sadę, 6X 
wyszukać pracownika - nie~haj P? 
4a drobne ogłoszenie do „Republiki" -------- --
4 ZLOTE! Miesiąc nisk!ei opiaty na­
uki: angielskiego, hebrajskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, 
portugalskiego. Cegielniana 6 m:.l.Q:_ 

ZAOINĘLA suczka mała, biała, długi 
włos, żółte uszy. Proszę odprowadzić 
za WYnagrodzeniem, Rzgowska 77 lub 
Poludniowa 76, rń. 5. 4 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera-
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4--8 po pól 

W rolach .. głównych · 
Maria Bogda, 
Brodniewicz, 

K. Junosza-Stępowski, 
Slelańskl, 
Znicz. 

H.INO-TEA TR 

Początek o ~. 4 
soboty i niedziele poranki o g. tł. 
Ceny od 50 gr. 

'' 
I 
i 
rJ 
m-• 
tł 
l!ll 
1.1 

i '' • li 

I ,,SI 

Wielki przeboJowy podwóJny programt 

role główne: Dick Powell, Ruby Keeter I Pat O'Brlen. 

G·SI G" 

• 

IŁOSCI":, 
Y/lelka muzyczna komedia wojskowa 

Role główne: Spencer Tracy I Bette Davis. film 
o wielkim głębokim przeżyciu. 

m.11 n dr se j Ż a ń s fl i ~ ka, że jednak mimo wszystlro kocha go - Cz.y może do pana de Monte 
'-l' po daWliliemu. Berry? - zachmurz.yt się Wfodizimilerz. 

I h 
• li ł ' ' W mi;arę jak pils.al!a odżywały w jej - Aoh, Illi:el - J)Otrząsnęla głową, 

C P I e r W S Z a m I O S [
. pamięci wspomn~enia dohrych, kocha- jakgdyby ubarwdiona jego zazdirościią bra-

nych czasów, spędzonych zie Staszkiem bi.na. I sama nawet nli.~ zdając sobie spra­
~ coraz bardZlilei zaczęta pojmować, że wy, dlaeziego to czym, sJkił1amala gładko: 
kJ.cha go dalej n<i.ezmueniilą miłością. - Pisałam clio jednej dJo.brej zinaio-

a. 250) .Ja Tak, to prawdla, ż.e prO'W'adzi! tu w ~ej w ~rZ_Y1,llanowilcach. Przyg.ot?WY-

• Pow•eśt spółczesna ił"' Taormiinde wesołe i błyslrotliwe żyde. v.: ailam stę JU~ oddawna ~a te:i he1!101czn.Y 
. . Ale z przyjemnością - chociażby nawet akt ( bo musi I>aaJ. w.iledzDeć„ ze ~1ie lubię 

gazy~~nu~ła~~~!~ka,J::!:"i~~'l :os~~; - Ą.ch, to ta nau~z.yCJ!el!k~ z Gr~y- v, tej chwm _ od!dałab~ ten brzieg slo- l,orespoodo~) aż 'Y:riesiz·Oile d:z.1ć wpro-

zredukowana. n;ani?~1c .... Ta, . któr~J ~l·e.c1lai,n zaJąć necz.neg-0 morm za. rozpłakane deszcz.a- w~dziąam ~WÓJ ~m'llair w CZ'Yttl: tern 
Nie mogąc znaletć prac1 _ mając ~ Sil~ ]~sienną akcJą ~~zyw;J!arua bvednych m1 li.Soopadowymi wrrosowiiska, recep- :vięce1, .że '1 tak nwe ko~zysitalabym z pla 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zarv- aziecM -:- tem~a!rdz1eJ gił~~o sklamaJ~ cyjne sale Grand Hotelu za maJą iJzdeb- iy, bo ies.t t.rochę za Z'llllno. . 

szaDowiadule się 0 
tern narzeczony Da- Grotonurska, z.e rzeczyw~~01e dwa dJrui. kę myśli1wslkteg.o pawliJlonu w Brzeżan- ~fodz.1mnerz roz.chlJlurz.yl się momen 

nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc temu. otrzymała. podobny hst. . . . k::.ch, a wszystki'e komplementy i za- talna.e. . . . 
w platoniczność tego stosunku, zrywa Ci!Otka, udaJąc, że zapewn:iieme Jej chwyty otaicz.ają-cych ją dż.ootelmenów - Jeśh tak, to me mam do pana nai-

z nią. bierz;e za diobrą monetę, z aprobatą ski."' za jeden pocal'Unek Stalllisława... n:mieiszej ~reten.s~L. Niiemnd•ej nal1eży mi 
Kreslńska po wielu przygodach poznaje nęła gfową: . . . . Się od pam mała satysfakcja ...• 

tajemniczego dżentelmena. Karola Ornlcza, _ To bardzo dobrne, że zajmujesz O tym~~ o wrelu ;esz_cze mny~h _ Słucham pana! 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. rzecziach pJJSafa teraz Jul!lilł. w swoim 

Stanisław Reczyńskl zostaie szoferem się trochę fitlaflltropi•ą. My, ludzie bogad ; , - · · ' · . • - Obo i>ośwręci mi pani dziisilejszy 
u Julii hr. GrotomirskieJ. Miedzy szoferem zbyt ~ęsto zamy:kamy oczy na nędzę L~c.e, kończąc go gor~cym zapewnrne- wieczór. Póidzbemy r~em na dancil!lg. 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. iifmych. A i>otem diziilwimy siilę, że różniice ~:kiem •. że bdio~o~y wósz~lk00·~ch0struran, aże~y N~ trochę d!obrej muz.ykii i dobreg·o wina. 

. . . . klasowe i n.iJena·wiiść między warstw~ Ja naJszy ~M:J w: Cli\; rzyman-OW11c. - Zgoda! - poda~a mu rękę· 
- Trze?a będue mi sk.rómć sw?J po- posiadających a o~erpi•ących biedę staj.?, I choa~z . me b~ła sentymentalna, A kiłedy wbec.z.orem - ubrana w ak-

byt ~agrai~11cą - pomyśl.alla w leimwym Slc; coraz ostrnejsze. p;z.ed zakleJoo~em lrop~rty . wsunęła d-0 sam~tną suknię _ tańazyfa ze Zbyliń-

rozm~rnemu· . - Tak, tak, należy powoH dążyć do me1 .hiść lau~u: ażeby ~śmrertelną s~'O- S'kim znowu s:konstatowala, ż,e mimo ca 

Cnou~a Mat:vldia. obserwował~ 1~ zni:welowanila tych róż1nic - przyznała Ją ~1elon:ośCiią ziap~'Yl:n,l Stasz.ka o n:lle- lego sentymentu, jaki ma ona dla Stani ... 

spod oka. \<? wyra:zu.e tw~r~y czytaJąceJ Julin, myśląc równocześn~e . o tym, że zm~enn.eJ trwałości JeJ uczuć. sława l(eczyńsk~ego, W~odzimierz wy­

poznała od kogo. I>~chodii: hist. . gJyby nd1e te pewne stanowe uprzedze- Tak silę zlożyło, że kiiedy wracała z wi1era nia nią jakii1ś fascynujący wpływ. 
Sl~dząc u":'azme grę Jej obhc~, do- nila. d:z~eie roma-rnsu jiej ze Stand-slawem po1:Zlty, gdzdie osrebMde zanliosl>a swój list I znów urzekły ją spojrzeniia Wł•odzi­

~hod~1fa do mezbyt ~esotegio ~mos~u.' Rcczyńskim utożyt1yby s.ię zupetnńie ina- ~~ot~8!ta po dir-0dlze Wliodizim~erza Zby- m erza tak barcllz,o przyp·omilnające jej 

~e mimo wsizy~tko JulJ.Ja. kocha się wcrąz czej. lrnsi~nego. najcudniejsze chwille jej pLerwszej mir 

1es·z~e w swmm swjerze. Ba,roinowa prawdopodlobn4;e zrozu- Prnemyslowtilec pirayw1iltal ją z wy- lości .. 

- Trzieba będz~e prnetrzymać ją miała ukrytą taJemn.iicę ty_C!h stów, bo mówką: Wdęc też nile mówiła nic, k.iiiedy w. 
czas jeszcze j.aJkLś zagranicą„ zanim nile przewrrue przeszfa nia inne zgoła te- - I co s:uę staro ?·„ Dlac.z.ego nd.e takt plyinąceg-0 tanga mocno przytula-
wyWi·etrz.ej.ą jej z gt.owy resztki amo- maty. pr.1.yszlła pani na plażę? Dwd1e g.odziiny ty ją do si.ebiie ramiona przemysit.owca. 

rów· ... I wedle sill popi1erać akcje Zby- - JuLia - aczkolwilek w1iedziia·ła, że czekałem na pa-ni1ą, ale nadaremnie .... 
liński1egio, który bądź co bądź jako kan- Włodz·imi·erz czeka na nii:ą na plaży - Czy to pi.ęlmLe Zl'IQbiić staremu przyja-- Rozdział sto czterdziesty pierwszy 

dydat na męża reprezentuje sto raizy nie udlafa siię przedpotud!nia tego nad cielowi taki zawód? W GRZYMANOWICACH JEST ZIMA. 

lepsze walory niiż tamten parobas - dy- morze, ale ziaS1iadt:a do napiisania l!istu do Grotomkska przerwała mu żywo: W Grzymanowicach biafo byt•o i zim-

plomatyzowała w duchu. Staszka. - A proopos przyjaźinii mam ich wję- r.o. 
Mi.eszając łyżeczką kawę, zapytała - Nue powinnam rozdrażniać go nlie cej i oo z-naczni1e , sita-rszych od pana., Sni·eg, padając przez dwa dni, przy-

obojętnLe: · I potrzebnie - myślała ze skruchą, szu- l wtaśnie dzi1ś przed południem spłaca- kryl biatym puchem zmyte dih1gimi 

- Któż to nap1iiSał do cLehie tak stra- kając w sobie wyrazów, które przerzu- tam dług przyjaźni pi1sząc do kogoś dlu- d~szczami drogi, pożółkt·e pola. i lasy,. 

szliwa eo-isto-le l c<me potem na papi.ęr z,apewniłyby S_tas·z gi ltst. (Dalszy cią~ Jutro). 



L kko tl c:I nlemleccy BRAWO CRACOVI proponufą ~!~w;11 dzypaft· , , , ',, ' • Warszawa, 3 listopada. • 
Pols~i Zw. Lekko - ~tletyczny otrzy- Po rocznym pobycie w A klasie. piłka rze . 

mal dziś ofertę od Niemców stoczenia " • • • 
w przyszłym roku międzypaństwowego · Cracovii wraca1H do L1u-1 
meczu lekkoatletycznego w dniach 21--1 . , . · ~ . . "'. . . 22 sierpnia. Teren meczu nie został usta . Kra~~w •. 3 listopada.. stat~czme ws:zysbk11111 ~?ane. I c~~crnz wodmcy pr~eJdą do mnvch ~łubów, a 
lony prawdopodobnie jednak spotkanie Mmął rok od chrwib, k1edv Cracovia stwierdzono, ze Cracov11 wyrzadz1h pe- wraz z druzyną przepadną p1ekne tra-
odbędzie się. w Polsce. 

1 
op;i~zczata szeregi extra klasy_ pibkar- wni ludzie wHeika. krzYV:'de.. choci.aż dycje Cra~ov_ii. . . . 

Niemcy zapowiadają ustalenie swej · sk1eJ. w Pol,sce. Towarzyszy to JeJ wspó~- wskaz;v~an? na mespr_a~1edbw?ść Ja- ~talo .się Jednak maczei i zasługa ta 
najsilniejszej reprezentacji i proszą 0 \ czucie z~ro~o ~owsita.łych klubów h- ka dzi~Je. się n~jbardz1e~ zasłuz?nemu lu~zi sto1ący~h na . czele klu~u. Na pa­
wyrażenie zgody na pełny program ' g?wych Jak 1 t~s1ęcy sympatyków roz- kilooow1 p'!tkarsk1emu, t? Jednak. me sko- 1

1 

m1ętnym pos1:.dzen11~ ~~aco_v~1 ~dbyty!ll 
oHmpijski, za wyjątkiem konkurencji sianych po caleJ Polsce. rzystano z prawa las'k1, skazu1arc Cra- po degradaCJI z Ligi ob1ecah so'b1e 
dziesięcioboju, maratonu i chodu. . Bo. C:raoo;yia wszędzie posiada swo- coyię na degradację do _klasv ~· Je~nak wsz:ysc~ tak czł?nk?"'.ie jak. i zawodini-

Tak więc polscy lekkoatleci, którzy iic.h „k1b1ców . . . . . . dziś, J?O roczn~m poby·~!e w teJ klasie po 1 cy, ze me zaJam1~ s.1ę 1 .zrobia wszystko 
w przyszlym roku zmierzą się z najsil- I We ~szysvk1ch m.rneJszyclI 1 w1ęk- sezo~1e w.spamałych, me .notowamych, w d.la klubu, by druzyn~ młkars'ka znalazła 
niejszą w Europie reprezentacją mają szych osrodkach spoirtoiwvch w Polsce kromce p1~karstwa polskiego sukcesow się z powrotem w Lidze. 
czas przez całą zimę i lato na przyO'o- Z111ajdują się sympatyicy czerwono-bia- wraca ta sama Cracovia do szeregów I stało się tak jaik sobie przvrzeczo­
towanie swej formy. "" łych, żywiący do tej drnżyny wielki sen- Jigi, gdzie powitana zoistani1e niewątpli- no. DrU!Żyna piłkarska zdołała o.rzezwy-

tyment. wie z wielką radościa. ciężyć wszystkie pię.-trzące sie przesz-
Peł k i w·1· kl Nie będziemy w tej chwili vowtarzaliil Zdawało się, a przynajmniej tak prze kody. ere I lmOWS okoliiczności jaikie towarzyszyły Craco- powiadano, że Cracovia po degradacji W mistrzostwaich okręgowych Cra-
na czele strzelców ligowych vii przy jej degradacji z Ligi. Sa one do- z Ugi strad na wartości, że naileps'i za- covia bezapela,cyjn!ie zajęła oierwsze 

Łódź, 3 listopada. t miejsce, a następnie w rozgirywkach o 
Po ukończeniu rozgrywek ligowych Afera p·11karska na SI k . V.;ejście do Ligi pobiła rekord. nie pirze-

tabela strzelców przedstawia się nastę- ą S U grywają.c. ani jedneiro meczu. „ 
pująco: 18 bramek - Peterek i Wili- • • . Jedno1 ocZITTy pobyt Cracov11 yv k1~-
mowski (Ruch). Obaj ci pilkarze podzie- Jak działacze "Dębu" chC1eJI przekupić bramkarza s1e .A wzmocmł fundament organ~zacyJ-
lili się tytułem „króla strzelców", 13 bra „Sląska" Mrozłla ny_ I s.po!towy klu~u. ~ochodv z impr.e~ 
mek - Matias II (Pogoń) 12 bramek- Lód, . . . . p1łkarsk1ch były menaJgorsze. a wymk1 
Lewandowski CŁKS), 11 b;ame$ - Kry- " . , z, 3 h~topada.. W ~iątek, poprzegza1ąc_v spotk~m~, sportowe doskonałe i można hvło spo-
szkiewicz (Warta) 10 bramek _ God . „Express domos~ przed kilku dm~- deleJ!a~1a Dębu w s~ła~zie~ ~ław1ck_1, kojnie poświęcać s~ innvm sekcjom 
(SI k) K (O b) 

9 
b k _ p _ mi o plotkach, kursu1ą,cych w sferach pił Kandz.10:a, Fr~drych .i L1c~ynsk1 oczek.1.- sportowym w klubie. Sukcesy reprezen-

ąs •
1 

(Geszner . ą) • rame a karskich Sląska w związku z meczem wała 1uz Mrozka w 1edne1 z restaurac1i. tac ·ne · druż 'łk k' ·1 C .• 
zurek arbarma • Wodarz (Ruch), 8 Dąb - Śląsk. Jak już podaliśmy, zarzu- Przez dłuższv czas namawiano Mrozka, ~J. l yny 'PI. ~rs ie raico".'n 
bramek - Gondera, Szerfke (War.ta), cano bramkarzowi ślą.ska Mrozkowi, że by .zgodził się na „tranzakcję", powoły- z~:17;o'Yaty mtodziez., ~óra. tłun:me 
łferma_n (Dąb), 7 bramek - Sow1ak, został przekupiony. wana się przy tym na szereJ! przykładów, g ę się d.o klubu, po~więcaiac się ~ 
Wolski, Kr6il (ŁK~), S~warc. (Warta), Sprawa ta wyjaśnia się obecnie i jak że gracze biorą pieniądze za przegranie ! zapałem trenmgom w róznych dyscyph-
6 brame~ - Wyp.1Je~sk1 (Legia), Skóra się okazuje, znalezli się ludzie, którzy spotkania. Mrozek zgodził się pozornie, nach. . . . . 
(O~rbarma), ~w1ęck1 ~Warsz.), Artur rzeczywiście dążyli do przekupienia a uradowani dele2ac1 „Dę\m" zawiado- Rok 1937. będ~ie ;~iem mbi1euszo­
(W1sła), Luc.hter (Pogo~), 5 bramek -1 Mrozka, co tm się Jednak nie udało. młli natychmiast o tvm kierownika dru- wym 30~letnieg-0 istmema kl:rbu: Przy-
Nahaczewski, ~orowsk1 (PogJ, Szew- Na kilka ani przea spotkaniem „Sląsk żynv „Dębu'' inż. Durczaka. gotowama ~o uroczysto ci mhlle zo- . 
cz~k, Łyko (Wisła), Pazure.k Il (Oarb.), - Dąb" odwiedziło mieszkanie bramka- Działacze „Dębu'' aotrzymali słowa i w ych za~roJo_nych na szersza ska~ę ro~­
Kmoła (W-ka), 4 bram.ki - Cebul~ rza Mrozka kilku członków „Dębu", któ-1 w niedzielę wręczono Mrozkowi 300 zło- pocroą się mebawem, a zdobvc1e m1-
(S!ąsk), Łysa~owski (Legia), _3 bramki 1 rzy wyciąJ!nęli Mrozka do restauracji i tych. Pieniądze te Mrozek oddał za- ~trzost'Ya Pol~~i _i powrót do Ligi dru­
- ~burzyńskt, M~rty114l: (L~g1a), tt,erb- tam przy wódc;e zaproponowali mu 300 rządowi swego klubu, który całą sprawę ZY'llY ~iłkarsk1eJ. Je~:t godnym za1Jocząt-
streich (Ł~S), RaJdek (Legia), Go~ka zł. za przegranle meczu. skieruje do odnośnych władz piłkar- kowamem rnku Juib1leuszowe~o. 
(Ruch), P1hszek, PMrych (W-ka), Zim- Mrozek nie dał odrazu zdecydowanej skich. Sportowy Kraków wierzv w swoją 
mer (Pog.), Smoczek (W-ka), Koszecki, odpowiedzi, umawiając się z członkami Jak widać z powyższego, nie mieliśmy Cra1covię i jest przekona11w. że zbiorowy 
Woźniak (Garb.), łfabowski (Wisła), ,Dębu" na dzień' następny. W międzr tu do czynienia z akcją „kibiców" klubo- wysiłek ludzi zgrupowanych ood sztain­
Ogórek (Dąb), 2 ibramki - Korngold, czasie zawiadomił on zarząd swego klu- wych, a wyraźnym w świecie przekup- darem Cracovii przyniesie klubowi w ro 
Wieczorek (W-ka) i t. d. bu o całej sprawie. Zarząd „śląska po- stwem, popieranym przez oficjalne osoby ku p.rzyszlym nowy wielki sukces w po-

stanowił „przypilnować" tranzakcję. klubu. staiei lig-owego miistrzostwa Polsiki. 

Wynik Gburczyka H k . , , C www = został unlewa2nlony o BISCI racouii uczestniczą w turnieju Wysokie zwyr!ęstwo 
Warszawa, 3 listopąda. piłkarzy Gedanli 

Polski Związek Lekkoatletyczny za- najlepszycb drużyn Europy SrodkoweJ I Gdańsk, 3 listopada. 
kończył już dochodzenie w spr.a wie WARSZAW A, 3 listopada. Z każdej grupy do półfinałów wejdą W ramach rozgrywek pilkarskich 0 
Gburczyka, który jak wiadomo, starto- W niedzie·lę odbyło sle w Pradze dwie pierwsze drużyny. Losowanie wy- mistrzostwo okręgu .R"dańskiego „Geda-
wat na mistrzostwach lekkoatletycz- czeskiej Posiedzenie międzynarodowe· padło dla nas o tyle niepomyślnie, że nia" pokonała Gdański Klub Policyjny w 
nych Polski w Wilnie bez zgłoszenia go komit~tu org!1~izacyjnego w sprawie Cracovia wylosowała slłnieJszą grupę. miażdżącym stosunku 8:0 (3:0). 
swego klubu macierzystego. Polski J rozegrama w b1ezącym sezo~i~ zimo- Na konferencji wvbrano również spe· [ 
Związek Lekkoatletyczny uznał, że ~ym młed.zynarodowego. turn1eJu hoke„ cfalny komitet, który będzie rozpatry- arnera Otwiera 
zgłoszenie Gburczyka było nieformalne Jowego na1lepszych druzyn Środkowej wał ewentualne protesty i rozstrzygał szkołt:: boksu 
i wynik jego (drugie miejsce w oszcze- Eu.ropy. W obradach wziął również u- we wszelkich konfliktach. 
pie) postanowił unieważnić. dział delegat Cra':ovii p. ~achs. · 

Do tego turnie1u zgłosiło się ogółem 

Z d · · Ś i 7 drużyn, z: Polski, Czechosłowacji, awo OWI PH; c arze Austrii i Rumunii. Drużyny te zostały 
reJrganizdią swój zwiąi:ek podzielone na dwie 2rupy. 

Warszawa, 3 listopada. W ~kład pierwszei 1rupy wchodzą: 
Z Katowic donoszą, że wegetujący ~racovia (Kraków), E. K. E. (Wieden) 

l t p I k' Z . 1 B k I L. T. C. (Praga). 
p:zez parę a 0 s 1 . wtąze ( 0 s~- Do drugiej grupy weszły: Sparta 
row Z~wo~owych stoi ~ przededmu (Praga), B. K. E. (Budapeszt), Tełephon 
re~r~amzacJ1. Na czele zwi.ązku ma 5!a-I Club (Bukareszt) i Wiener Ełslauf Verein 
nąc 1eden z bardzo energicznych dz1a- i (Wiedeń). 
ł~czy spor,tow~ch na Śląsku, kt~ry chce j Postanowiono, że każda drużyna po­
zi:dnoc~Y.c. met~lko wszystkich pol- 1 za meczem w konkursie rozegra następ. 
sk1c.h pięsciar~y 1, i:nenagerów za w.odo- , nego dnia mecz towarzyski ze swym 
wy~h, ~~c ~~kze sc1ą~nąć do no~eJ_ er- przeciwnikiem, względnie z drużyną in­
gamzac11 ki.ku popuJ„rnych bol\se1ów- ną w danym kraju. W ten sposób kaida 
amatorów. drużyna · będzie mogła odstąpić Jeden 

· mecz innemu zespołowi i podzielić z nim 
P~EśCiarze Wawelu koszta sprowadzenia drużyny, względ-

. · t k" nie dochody z tych spotkań. 
tracą t /~Uł tnlS l"ZOWS 1 Pierwsze mecze Cracovia rozegra w 

Kraków, 3 listopada. Polsce, najprawdoJ)Odobniej w Katowi-
Długoletni mistrz bokserski Krako- cach na sztucznym torze. Z drużyną 

wa Wawel stracił nieoczekiwanie tytuł I wiedeńską E. K. E. Cracovia gra w 
mistrzowski do Wisły, która w spotka- , dniach 19 i 20 R:rudnia. Z drużyną L.T.E. 
niu finałowym pokonała wojskowych w w dniach · 28 i 29 listopada, lub 5 i 6 
stosunku 10·6. W mistrzostwach Polski grudlnia. Rewanż z L. T. C. Cracovia ro­
Kraków będzie więc reprezentowany zegra w Prad~e w dniach 19 i 20 stvcz­
przez Wisłę. a nie jak powszechnie nła 1937 r. Bezpośrednio z Pragi Cra1,;o­
przypuszczano orzez Wawel. 

1
via uda sie do Wiednia, gdzie 2ra 22 
1 ~a :;ty_czDla ~ f._K. ,I!; 

Warszawa, 3 listopada. . 

L. ł kJ f"k • ł I I ł „ Pisma włoskie donoszą. że Primo IS Y asy I iCJJOe en S S OW Camera który mial w najbliższym cza-
Berlin, 3 listopada. sie pojechać do Ameryki, aby tam zno-

Niemiecki związek tenisowy ogłosil wu szukać szc.zęścia na ringu, chwilo-
. · f'k · 1 wo z tego zamiaru zrezygnował. 

następu1ącą. bstę klasy 1 . acyJną naj ep- Camera postanowił odpocząć do koń 
szych tenisistów Rzes~y · . . ca bież. roku ze względu na przebyt~ 

~ś!ód panów na pierwszym m~eJ~cu niedawno cieżką chorobę. Pisma wło­
zna3du1e się von Cramm, 2) ttemnc~ skie przypuszczają, że Camera otworzy 
Henkel, 3) Denker, 4 i 5) dr. Tuebben I sobie szkołę boksu. 
Tuescher. 
Wśród pań pierwsze i drugie miejsce Nie b«=dzle rewanżu 

dzielą ttorn i Rost, 3) Zehden, 4) Schnei Cracovia-Ruth 
der, 5) Kaeppel. ( h) p ł k' j · Praga, 3 listopada. c . og os .1. o ma ącym s1ie odbyć 

Ogłoszona lista klasyfikacyjna pra- m~cz~ pilka~sk1m Cracov.1a - .Ruch w 
skich tenisistów klasyfikuje na pierw- Wielk~ch łiaJd~ka.ch w d11m .22 hstopa~a 
szym miejscu ttechta przed Sibą Caską, b: r. me pole~a,3ą na. prawdz11e. ~r~cov1a 
Cejnarem, Maleckiem i Pachowskym. zme m~ na razie za;miaru ~nać z n1k1m po-

W śród pań prowadzi Roselowa przed a Wisłą, a termm 22 hstooada .. gdyby 
Irtinową. był wn:Iny, przeznaczyłaby racze.1 ~a ro-

Praga, 3 listopada. zegrame meczu z lwowską Po,gomą, od 
Lista klasyfik~cyjna niemieckiego której ma iuż dawno zaoroszenie. 

związku tenisowego w Czechosłowacji Lipsk, 3 listopada. 
przedstawia się następująco: W Dreznie odbył się wielki turniej 

Wśród panów prowadzi Melzer i zapaśników zawodowych. 
Sting!, 3) Rohrer, 4) dr. Jiellen. Menzel Pierwsze miejsce przyznano Niem-
nie został sklasyfikowany. cewi Schwarzowi. Drugie zajął Garko-

Wśród pań na pierwszym miejsc;u wienko (Polska). Poza tym na piątym 
znajduje się łfein-Mueller vrzed Deutscli.1 miejsc.u sklasyfikowano Szymkowski.a:­
i Y.alter. l.&o.-(Rolska). · 
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NABOŻE~STWO ZA DUSZE MARSZ.. 
1 

JóZEPA PILSUDSKIEGO. ~ 
H 'li dla szystkicb 

Rzecz dzieje się w szkółce na kresach, l'łau­
czyciel codzienlllie zwraoa uwagę Jasiowi, że 

przychodZi do szkoły w stanie bardzo niechluj­
nym. Wreszcie zdenerwował się I wezwał mat­
kę Jasia. 

- Co się dzieje z pani synkiem? -·zwraca 
jej uwflgę nauczyciel. - Przychodzi. do szkoły 

umorusany, niemyty, brudny, nieuczesany„. Tak 
nie można moja pan.il · 

- Co robić, proszę pana na11CZY,dela
1 

ldedY, 
on się tak strasznie brudzL.. 

Trzeba go myć!.„ 
- Mote z punktu widzenia pedagogicznego 

pan nauczyciel ma rację - odpowiada 1114tka -
ale tak mówiąc szczerze w cztery ~y, kto się 
w tych czasach myje codziennie?-

* * >le i 

Młody Mayer poszedł na dwa lata do wię-
:de.nia za defraudację. Gdy wyszedł na wolu.ość, 
ojciec wezwał go do siebi..e, 

- No, jak ci.. lam było? - pyta. 
- Brrrr„„ - otrzą&a się młody Mayer. -

Okropnie.„ Ciem.uo, zim.n.o- Codziemde suchy 
chleb i jakaś lura.„ I 

-:- Ale swoją drogą jestem z clebłe dumny, 
mój synu.„ - powiada ojciec. 

- Dumny?! - dziwi się młody l!layer. 
- Tak- . . 

- Dlaczego?.„ 
- Bo to był twój pierwszy samodzfelnłe za. 

pracowany kawałek chleba... 

** •*l 
Kierownik pewnej rozgłoŚJJi radłoweJ zwraca 

sfę do speakera: 
- Panie Władysławie, po komunikacie me­

teorologicznym bądź pan łaskaw dwa razy 
kaszlnąć„. 

- Dlaczego, panie dyrektorze?.„ C-zy m6włę 
zachrypniętym głosem ?„. 

- Nie- Tylko to ma być ZDAk dla mofel żo. 
ny, która słucha radia, żeby obiad przygotowała 
dziś na drug~ · 

•• I •i 

Pan Hieronim spotrka preyjacłela. 
- Widziałem pana wczoraj z rodziną na młe­

§cie„ • ..:.. powiada przyjacieL Gdzie pan był? 
- Byliśmy na spacerze„, Ale nagle zaczął 

oadać deazcz.„„, 
- I ·j!tlZieśeie się państwo skrylłl 
- Różnie„, Ja WP&dłem ·do pobliskiego ba· 

ru, moja żona do magazynu z kapeluszami, nasz 
piesek do rzeźnika, a moje obydwie córki do 

biura matrymonialnego,„ 1 ~ , " :ilf;i;'ftk I 

ArmaT.k1 przeełwparieertle we Francji 

W kapJ.icy Belwederskiej w Warszawie 
odprawione zostało nabożeństwo żałob­
ne za duszę Marsz. Józefa Piłsudskiego. 
Zdjęcie nasze przedstawia moment, w 

Na ostatnich .manewrach francuskich zademonstrowano 
arma.tek, :wyłą·cznie dla ostrzeliwania broni pancemycb, 

nowy typ małych/ którym Wódz Naczelny gen. dyw. 'Smi­
czołgów i samocbo- gły-Rydz opuszcza pał~c, Belwe~erski, 

po wysłuchaniu nabozenstwa załob-
· dów pancernych. 

Niemiecki statek-latarnia „Elba I", zatonął przy ujściu Laby wr.az z całą za­
łogą w . ilości 15-u osób. Jest to pierwszy wypadek za.tonięcia statku-latarni 

na Morzu Północnym. Na zdjęciu „Elba I" przed zatonięciem. 

nego. 

PIERWSZY PAPIEROS PO . LOCIE. 

Słynny pilot anglelsld James Mollis-On 
pobił rekord światowy w locie z Nowej 
Zelandii do Londynu w czasie 13 godzin 
i 13 minut. Na zd~ęciu widz1imy 20, gdy 

pali pierw~zego papierosa oo locie. 

Codzienna nowelka „Expressu" naipisze. '.Ale ok'azało sie ina.czeJ. Upłynęło kilka dnt. 
Dz,iś właśnie, gdy sprzątała .miesz- Klaudiusz wrócił w nocv bardzo 

I - 4 p - kanie, zjawił się liiistonosz. zde.nerwowainy. 
ISa Z orgzo Anna przeczytała Hst. Miron tlono- - Wymówi1ono nam paisadv .- rzu-

sil KfaudłUJszowi, ie może objać posadę cit krótko. - Zamykają bu.de! Będzie-

Klaudi-usz, jaz zwykle, wrócił do do- Klaudfiusz do tej pory nigdy nie był w znanej kawiarni pairyskiei. Doma,gał my mursieh s:zukać prncy w innej mieś-
.mu o godzinie czwa111tej w nocy. nawet zagran'i·cą. Grywał w orow1ncjo- się szybkiej odpowiledzi, gidyiż właści- cinie. 

Anna tym ra:zem jeszcze nie spała. naJlny.oh dziurach, w podrzedniejs.lych ciel kawiami mU'Sli w ciąigu kiLku dni Ariina zatrzęsła si·e. 
Po czułym przyWiita!niu rz'U!cil pyta- lokalach. Uważamo go za dobre~o sak- skompletować zes'l)ól muzyczny. Teraz musi mu i'1llż oowie:dzieć: 

nie: sofonistę, · a:le ni1kt nie pirzywiią:zywał Anna długo wakzyła ze soba. Nie powiedziliala ie.ctnalk. 
- N~e ma listu? spe·cjailnej uwagi do je·go zdolnnści. Zdawała sdbie sprawę, że :Wlaudiii.lsza NazajUJtrz ~la'UdiUJSIZ wcześniej wy-

,_ Nie - odparła. . Miron przypadkowo znaia·zł się w· czeika kariera, że w Parviżu riozpoczną szedł z do:mu. 
- Szkoda - westch'nał. - W~docz- mirustecz;ku. Zaohwyco111y grą K.laucliu- nowe, inne żyde. Ale ona .nie ora:gnęla - Muszę pomówić z kierownikiem 

nie on się rozmyśli!. A ja bylem pew- sza, we.zwał go do swego stolilka. Roz- żadnych zmiain. Nie chciała futer, biżu- onkiestry - powiedział. - Za tydzień 

ny, że pojedziemy do Paryża. Nie mo- mawiał z nim do późnej nocy i przy- terii, ani wytwornego mieszlkania. Jej li1kwidują lokal. Trzeiba jakoś się urzą-
gę dłużej znieść tej prowiincionail1nej at- rzekł, że w 1I1ajb1Iiższym czasie wezwie wystarczał Klaudiusz. dzić. 

mosfery. go do Paryża. Tu, w tej malej mieścin~e. spędzał Anna z trudnością ip1owstnzvmała łzy, 
. - Ależ, Klaudiuszu - oo.wi~działa Naząjutrz raino Miron wyjechał za- przy lej boku wszystki.e wol:ne chwile. litóre dsnęly s.ię jej do oczu. 

cicho - przecileż jesteśmy tu tacy granicę. A•le co będzie w Paryżu? - Gdy przyjdzie na obiad. nowiem 

~1zczęśHwi>. ZaraJbiasz na żyd.e. a to w Od tego spotkania K.taudius~ stal się Nie mogla powziąć fadnei de1cy.zji. I mu - zadecydowała. - Nie moge dtu-
dzisiejszy1ch czasach jest naiważinirejsze. ilnnym człowiek~em. Scihowala Ust, nie wiedzaic jeszcze, żej mi.kzeć. 

Klaudiusz za·trzymal się P'l'ZY jej Anna bata się tej zmiany„ Wvda:wa- czy go da KlaudiUJs.zowi, czv też uikiryje. KlaudiUJsz zjawi·l się doo1ero oikoio 

łóżku. lo jej się, że Klaudiusz już o niei z!.tpeł- A'le gdy µrzyiszedt z pracy ; S\l)ytał, giodz~ny piątej. 

- Dawniej n.Ie myślałem o wyjet- ni:e nie myśH, że żyje tY.lko s.wą przy-

1 

czy n11c nie nadeszło z Parvża. odpowie- Anna czekała nań njeciero.Hwi1ee 

dzie - pO'czął mówjić. - Nie ufa'łem szlą sławą i Pairyżem. działa stanow;czo: nie. Gdy tyJ1ko W1Szedł do pokoiu. chciała 

mym zd-0Jnośdom. Wydawało mi s~ię. A co będzie, gdy Miron S1Delni swą Teraz n.,ie mogła uisnać. . mu się rz111cić na szyję. Ale Klaudiusz 
że jest tyłu lepszych muzyków. że ni- dbietniicę, gdy wyjadą w da1leki. ohcy jej - Nie wolno mi zamykać dmogi odepchnął ją bruta.1n-ie. 
czym się nie wyróżm,iam. A1e od czasu, świait? Klaudiuszowi - myślata. - Nie wo.Ino! - Precz z moich oczu! - krzyknął. 

gdy ten fraincuz zwró?ił na mniej uwa- Klaudiusz był przystojny · i ood0bal Co ja mam ,począć, nieszcześlllwa? - KlauidiUJszu, co ci sie stało? - ję-

g~ i, zachwyicony. moJ~ grą, orzy~z~t się kobietom. Anna nieraz z trudnością · Następne·go dnia Klaudiusz wcze.śniej kinęla. 
m1 posadę w Paryzu, nie mtl:gę s,oib.Jle rn- tłumiła zazdrość gdy widziała. jak uś- wyszedł z domu. W czasie obiadu za- - Dziś rano kierownik naszei orikie­

gdzi-e. znaleźć n;iiejsca. Poco on mi to miechają si'ę do ~iiego w kawiarni mto- uważył, że Aooa i1e wygląda i ma pod- stry otrzymał Hst od Mirona w mojej 

mówił, poco obiecywał? . de dziewczęta. · puahmięte oczy. sprawie~ Miron pis'Ze, że oirzed tygod-

- . Może jeszcze naiP'isze - odezwa-1 Anna była stairsza o pare lat o-.i mę- - Czy jesteś -chora? - spytał, niem wysłał do mnie list i nie otrzymał 
la się .A111ma. ' · ża i nie wyróż.niała się uroda. Obawia- - Nie, kochanie - uśmie1chnęła się żadnej odpowiedzi. Spotkałem teraz na 

Klaudiusz machnął r.ę;k'ą.. ta się zawsze, że może s.tra.::ić Klaudiu- s.ztucznie. - Je:Stem zuoełnne zdrowa. wli'cy naszego liist-0111osza. Dowiedziałem 

Położył się do łóż.ka i jU!Ż oo ki1ku sza, który był dla niej wszvstkiem w Klaudiusz umi'l'kl. . . . się_ o~ nie~, że doręczył t~bi~ li~t. (\. 
mimutarch zapadł w se.n. życiiu. Gdy po paru godzinach wvchodz1ł, tys m1 go me oddala! Balas sie. ze cię 

At11na nie mogła tej nocy usnać. Pod Paryż prze.r~żał ją. Kl.aud.iusz był odezwał. stę: . . . . ni.e .zab!orę do Paryża,. bałaś się mego 
jej podUJszką leżał list, na którv Klau- trochę lekikomyslny. • Oszolomwny po- - Mirnn pe\Vlno JUJZ me na msze. Trn- szczęścia! Prercz z mrn1ch oczu! 
diusz tak czekał. wodze·niem będzie na nia corraz mniej dno... Anna wy'buchla spazmatvcznvm pla-

Andrzej · Mirarp, . impresario oaryiski, zwracał uwagi . .. A je1śli i:sidli l!O jakaś . , A1~na zag~-yzła ~and. ~h~iała r~u: czem. . . 
propO!Ilował mu wspaniała posadę w je- kobieta, porzuci Ją zuoetme. c1c s·1ę Klauclmszow1 na s~v~e i wyznac .. W no·cy Kl~u.dl'usz wv.iechał do Fran~ 

dnej z najwytworniejszych kawiarń pa· Pociieszala się myślą, że . Franct~z mu prawdę, ~le w ostatmeJ d1w1h po~ CJ~, , ~o:-ostawrnJąc Annę sama w małeJ 
ryskich. szybko zapomni o przvrzeczenm i me \Istrzy1:!1ala s1e. m1escm1e„. DOL. 
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